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POŁOŻENIE ZAGŁĘBIA RUHRY. 


Paryż, ©. 2 (Pat..Havas) Jak donoszą z Düssel- 
dorfu, wśród warstw robutniezych w zagiębiu Ruhry 
wzrasta z dniem każdym niezadowolenie w stosunku 
do urzędników, którzy byli głównymi organizatorami 
strajku, nie licząc się zupełnie z gospodarczemi po- 
trzebami ludności. 

Obiegają pogioski, że niektóre z pośród syndyka- 
tów robotniczych wystosowały do k: lejarzy ultimatum, 
żądajac od nich stanowczego podjęcia pracy. Roz- 
dzia! funduszów, zebranych na terytorium Rzeszy 
niemieckiej dla niesienia pomocy strajkującym budzi 
wielką nieufność wśród robotników, którzy obawiają 
się. że finanse te slużą jedynie celom propagandy. 

Ziachęcając strajkujących do dalszego oporou 
przeciwko władzom okupagyjnym, lokalne władze nie- 
mieckie rozwinę y energiczhą kampanje przeciwko roz- 
dawnictwu przez. francuskie wojskowe kuchnie polowe 
gorących zup ma ulicach miasta biednej ludności, a 
funkcjonariusze ptlicji niemieckiej odpędzają od kuchen 
kobiety ı dzieci. (Niesłychane! Red ) 

Paryż, 9. 2. (Pat-Havaś.) Strajk niemieckich ko- | 
Jejarzy w Mogancji trwa w dalszym ciągu, jednakże 
liczba kursujących pociągów z dniem każdym wzrasta. 


Berlin, 9. 2. (PAT.) W rozmowie z koresponden- 

tem z „Vossisclie Ztg.“, Cziczerin oświadczył, że przer- 
wanie konferencji nie odznacza wznowienia wojny i w 
dalszym ciągu istnieje możliwość rokowań dyplór:atycz- 
nycz z poszczególnemi rządami. Cziczerin podkreślił 
znaczenie przyjazni sowiecko-tureckiej. krytykując jed- 
nocześnie politykę Francji na Wschodzie i stwierdził, 
"że jeżeli chodzi o Anglię, to Curzon ma obecnie wolną 
— zdaniem Cziczerińia — rękę w polityce wschodniej. 
P Leafieid, 9. 2. (PAT.-P. R.) „Times“ oświadcza, 
że Turcy omylą się bardzo w swoich obliczeniach jeżeli 
wywołują wojnę. Rezultaty wojny tet byłyby dla Tur- 
cii zgubne, gdyż pomoc, na którą liczą, jest za słaba i nie 
może być skuteczna. Mocarstwa sojusznicze wraz ze 
wszystkimi możliwymi ich sojusznikami rozborząd salą 
o wiele większą siłą aniżeli Turcy. 

Leafield, 9. 2: (PAT. P. R.) „Daily News* pəd- 
kreśla z zadowoleniem fakt, że cała prasa francu- 
ska potępia postępowanie Turków. Zdaniem dziennika, 
fakt powyższy wskazuje na to, że rząd i «gly naród 
francuski nonierają słuszne żadania Anefii. 

PRZECIW NOWYM ROKOWANIOM. 

Londyn, 5. 2. (Pat-Haras.) Ze źródeł angielskich 
w Angorze podają, że ostatnie ustępstwa, uczynione 
w Lozannie przez Ismeta baszę, wywołały protest 
pewne! części zoromadzenia narodowego i prasy. Prasa 
do maga się cofnięcia tych koncesji, Ekstremiści zyskują 
cofaz bardziej na sile, a wpływy ich rosną. Posunęły 
się one nawet tak daleko, że sprzeciwiają się ponow- 
memu podięciu rokowań. | a 


Berlm, 9. 2 (Pat-Par.) Cziezerin przybył tu z Ło- | na zasadzie informacji z Konstantynopola suwierdzają, 


ganny i odbył narad z ministrem Hosenbergiem. Nar 


sępnie Cziczerin przyją: dziennikarzy którym oświadczył, | w Lozannie ma swoje źródło w konwencji tajnej turecko- 
iż jest rzeczą inożliwą, że niebawem zostanie zawarty | sowieckiej zobowiązulącej Turcję do niezawierania po- 
drębnj pokój midzy Turcją a Anglją. Cziczerin dodał, | koju oddzielnie od Rosji. 


UDEKOROWANIE PREZYDENTA RZECZYPOSPO. 
LITEJ ODZNAKAMI MISTRZA ORDERÓW. 

Warszawa, 9. 2. (PAT.) W dniu 9. bm. o godz. 
14 przybyli do Belwederu kanclerz orderu „Orła Białe- 
go“ J. E. ks. kard. Dalbor prymas i arcyn'skup gnieźnień- 
ski i poznański, oraz kanclerz orderu . )drodzona Pol- 
ska“ prof. Jan „Kochanowski .w celu wręczenia Prezy- 
dentowi Rzplitej, iako wielkiemu mistrzowi odznak i 
dyplomów obu orderów. Przy wręczeniu orderów J. E. 
Kard: Dalbor w--'osil przemówienie, na które p. Pre- 
zydent Rzplitej odpowiedział, wyrażając swe podzięko- 
wanie. 

„LOJALNOŚĆ" RZĄDU LITEWSKIEGO. 

Paryż2,9. 2 (Pat P. R.) W odpowtedzi na ultimatum 
čo do wycofania w przeciązu 7 dni powstańczych oddziałów 
litewskica z terytorlum Kłajpedy, rząd litewski wystosował 
so Rady Ambasad. notę, utrzymana, w tonie nader Spo- 


od opaską w Polsc:: 
do Niemiec 4000 kół polskich lub ic. 
wartość walutowa, do Francji 2,50 fre, do Anglji 0,5 shilling, © 
W razie nieprzewidzianych w: - 
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. -prenumeratorzy 5 © 
mają prawa żądania niedostarczonych numerów, lub zwrotu prerii- 
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Prenumeratos miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach By- 
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Władze francuskie stanowczo zaprzeczają cheipliwym 


j 
l 
wiadomościom ze źródeł niemieckich, jakoby z górą 
200 pociągów przewieziono z obszaru okupowanego | 
na obszar nieokupowany Rzeszy pomimo odcięcia gra- 
nicy przez władze okupacyjne. i 
Paryż, 9. 2. (Pat-Havas.) Stwierdziwszy, iż Rzesza. | 
niemiecka nie cofa się przed żadnymi środkami w celu 
podburzania ludności Zagłębia Ruhry do oporu i sabo- 
tażu dzienniki wnioskują, że upieranie się Rzeszy przy 
takiej postawie z konieczności pociągnąć musi w nie- | 
dalekiej przyszłości zastosowanie nowych zarządzeń. 
Dziennik angielski „Evening News* pisze z tego 
powodu, że jeżeli kanclerz Cuno będzie upierał się przy 
zajmowanem obecnie stanowisku, to z pewnością ostatnie 
słowo należeć będzie do Francuzów, którzy. w nakładaniu 
na Nięmcy najsroższych kar znajdą poparcie całej 
opinji publicznej krajów sojuszniczych. l 
LAN OBSADZENIA PORTÓW NIEMIECKICH: ; 
Warszawa, 10. 2. (Tel. włas.) Nadeszły tu wia” | 
domości, jakoby Francja zamierzała przeprowadzić szere? | 
mlszych sankcji, a mianowicie obsadzić niemiecki? i 
iasta portowe celem przeprowadzenia kontroli nad, 
iemieckim importem i eksportem. — W kołach rząd o“ 
wych angielskich zamiar ten ma budzić niezadowolen i8 


e. 


a mianowisie 
w stadjum bezpośrednich rokowań. Zdaniem Cziczerina 
sytuacja, w jakiej się znajduje Turcja, jest doskonałą. 

Londyn 9. 2. (Pat. Havas), Sprawozdawca „Daily 
Mail*, który towarzyszył delegacji tureckiej w podrózy 
z Lozanny do Angory donosi swojemu pismu, że Ismet 
„basza oświadczył, iż nie istnieje żadne niebezpieczeństwo 
wojenne. Konferencja może być podjęta na nowo, jeżeli 
sojusznicy zawiadomią Tarcję o wznowieniu rokowań, 


że konferencja wkroczyła w nową fazę, 

Wiedeń 9. 2. (Pat.) „Neue Freie Presse” ay 
z Londynu: Żądanie Turcji opuszczenia Smyrny przez 
wszystkie okręty wojenne ocenia admiralieja AT 3 
spokojnie. Admiralicja wysłała do Smyrny nowe dwa 
okręty wojenne, uzbrojone w dalekonośne armaty pod 
komendą oficera, który jest upoważniony odpowiedzieć 
na żądanie Turcji w sprawie, opuszczenia portu tak, jak 
uzna za stosowne. 

Londyn, 9. 2. Reuter donosi z Konstantynopola, 
że wiazd do portu w Smyrnie został zamknięty minami 
a wolny jest jedynie od miń kanał w pobliżu baterji 
nadbrzeźnych. , 

Konstantynopol, 9. 2. (PAT-Havas). Jak donoszą 
ze Smyrny, wszystkie koalicyjne okręty wojenne pozo- 
stają w dalszym ciągu w Smyrnie. Dotychczas żadne | 
starcie nie nastąpiło. | 


TAJNY UKŁAD TURECKO-SOWIECKI. 
Londyn, 9. 2. (PAT-Havas). Dzienniki tutejsze 


że nie podpisanie przez Turków traktatu pokojowego 


kojnym, zawiadamiając, że rząd litewski uczynił wszystko w 

sprawie odwołania oddziaiów deca 5 z Kłajpedy 

1 wywarcia wplywu na ludność tego terytorium w celu 

zachowania zupełnego spokoju. 

TAJNA ORGANIZACJA PRZECIWKO PASKARZOM I LICH" 
WIARZOM- 

Warszawa, 10. 2. (Tel. wł.) W Dąbrowie Górnis 
czej magistrat otrzymał list, w którym zawiadamia się go, 
że założora została tajna organizacja. złożona z 500 człone 
ków, która wykonywać będzie wyroki śmierci na tych, którzy 
wyśrubowują ceny artykułów pierwszej potrzeby. Podobny 
list otrzymał jeden z kupców miejscowych,  * 

O OBRAZĘ PANA PIŁSUDSKIEGO. 

Warszawa, 10. 2. (Tel. wł.) Odpowiedzialny re 
daktor „Rzeczypospolitej“ p. Marjan Grzegorczyk, pœ 
ciągnięty do odpowiędzialności za artykuł o p. Piłsudskim, 
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na wozorajszej rozprąwie uwolniony został od winy i kary. 
Şi p 


w markach polskic. 
się 20%% nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 


Numer pojedyńczy 200 mk. 


Ogioszenia z Poiski: Wiersz wysokosci milimetra w dziale ogło 


na stronie 8-lamowej 200 mk, w dziale rekiamowym 


na stronie | 3-łamowej przed tekstem 800 mk., wśród tekstu 1000, za tekstem 


W. M. (idańska obowiązują te same ceny, dia Niemiec do- 
nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, płatne 
lub ich wartosci walutowej. Za tłomaczenia oblicza 


72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, skKresiając 


wszelkie rabaty, —- Administracja nie przejmuje odpowiedzialnosć 
ze termin umieszczenia ogłoszenia. 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do il-tej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tej w poludnie 


Grudziądz, niedziela, dnia I-go lutego 1923. | Telefon ur. 50 i 51. 


Nareszcie coś. 


ARMJA NIEMIECKA W POLSCE, — NARESZCIE 
RZĄD POLSKI UCZYNIŁ COŚ. 


Polska Agencja tele graficzna donosi nam — co- 
prawda z opóźnieniem — że rząd polski wystosował do 
rządu niemieckiego notę. Nota ta tyczy znanych nada 
wanie przez rząd niemiecki, a raczej jego ministerjum 
wojny — rozmaitych Niemców, obywatelom polskim 
godności wojskowych. 

Czytelnikom znana jest sprawa majora Graebego, 
dzisiejszego posła, który pewnego dnia zaczął się tytu- 
łować podpułkownikiem, bo taki dostał awans od nie- 
mieckiego ministra wojny. 

Podobnych wypadków, szczególnie na Pomorzu i w 
Poznańskiem, władze wojewódzkie zanotowały po- 
ważną ilość. z 

Co to znaczy? Otóż to, że rząd niemiecki ma w Pol- 
sce dobrze zorganizowaną armię, złożoną z b. wojsko- 
wych niemieckich, którzy sa obecnie obywatelami ~ol- 
skiemi. - > 

Nie jako nic nowego. Przypominamy Sobie, jakto za 
czasów zaborczych — w Królestwie każdy Niemiec był 
mężem zaufania berlińskiego ministerstwa Spraw woj“ 
skowych. Piszemy „każdy“. bo rząd berliński posługi- 
wał się tak inteligentnymi Niemcami, którzy. w wojsku 
byli oficerami rezerwy jak i szarą masą Niemców, któ= 
rzy niższe zajmowali rangi wojskowe: Każdy Niemiec, 
który żył w Królestwie i tu mniał zajęcie, powoływany 
był co rok, co dwa lata na ćwiczenia do Niemiec į tam 
dostawał poufne instrukcje lub też raportował co wie 
dział w Polsce, jakie zaszły zmiany w Królestwie, szcze= 
gólnie w budowie kolei, dróg publicznych i rozkładu ar= 
mji rosyjskiej. t 

Znana tą metodą, wobec której dzięki wpływom nie- 
mieckim na dowód carski rząd rosyiski był bezsiinym, 
powtarza teraz rząd berliński wobec |Polski. To też 
rząd polski na te machinacie rządu berlińskiego powinien 
baczną zwrócić uwagę. a społeczeństwo winno to Z całą 
energią rządowi nie tylko pomódz. ale wskazywać te 
wszelkie zabiegi, adące ze źródeł berlińskich, a mające 
na celu nietylko zorganizowania wszystkich Niemców 
w jeden wielki antypolski obóz, ale stworzenia z tego o- 
bozu karnej armji niemieckiej, gotowej w danym razie 
zwróci się frontem przeciw Polsce. 

Sprawe tę trzeba zaś jasno postawić i trzeba na- 
szym „kochanym ‘obywatelom z pod sztandaru „Deut- 
sche Rundschau“ otwarcie powiedzieć, by wiedzieli. że 
Polacy nie dadzą się za nos wodzić deklaracjami, lojal- 
ności, skladanemi czy to w Sejmie czy wobec rządu 
czy też w „Deutsche Rundschau“. 

Pp. były landrat Naumann, podpuik. Graebe i res 
daktor dr. Berens — nie mówiąc o innych, więcej lub 
mniej ukrytych działaczach ~~ Są typowymi przywóde 
cami tej armii niemieckiej w Polsce, tych obywateli pol- 
skich na wypowiedzenie. , f 

Doskonale to rozumiemy i wcale Się nie dziwimy, 
ale z drugiej też strony nie tylko stać będziemy na baoz- 
ności wobec tej armii niemieckiej, ale żądać będziemy, 
by rząd polski miał oczy otwarte i wreszcie zrozumiał, 
że obok wschodniego mamy główneg wroga na kresach 
zachodnich. skąd nietylko na całą Polskę, ałe i na Li- 
w Ara idą tajne sprężyny, skierowane ku rozbiciu 

olski. 

Wracając do noty rządu polskiego, witamy ją iako 
pierwszy acz Słaby krok rządu polskiego, by wystąpił 
przeciw machinacjom berlińskim Nota ta, którą poseł 
polski Madeyski złożył w  berlińskiem ministerstwie 
spraw zagranicznych, brzmi: 

Panie ministrze! Władze polskie stwierdziły w 
wielu wypadkach podczas rejestracji oficerów re- 
zerwowych, przeprowadzonej jakiś czas temu w 
Polsce, iż Ministerstwo obrony Rzeszy (Reichs 
wehrministeriui») w Berlinie utrzymywało stosum= 


ki służbowe na terytorium polskiem z obywatela= ' 


mi polskimi, poprzednio oficerami albo żołnietzami 
armij niemieckiej. Stosunki te, którym już ze 
względu na ich znaczenie i częstość nie można 
przypisąć charakteru sporadycznego, potwierdza 
odkrycie w ręku zainteresowanych oficerów do- 
kumentów awansowania w armii niemieckiej, pro- 
mocji do odznak honorowych, albo upoważnień da 
noszenia mundurów, przyczem wszystkie te do- 
kumenty są późniejszej daty od uzyskania przez 
ich posiadaczy poddaństwa polskiego. 

Zwracając z polecenia mego rzadu uwagę Wa- 
szej Fkscelencii na wymienione; wyżej praktyki: 
jestem upoważniony: do założenia u rządu niemiec- 
kiego kategorycznego protestu przeciwko _ niedo- 
puszczalnemiu targnięciu się na Śnwerenność pań- 


stwa polskiego, jakiem są one ze względu na inge- 
rencię wojskowych władz niemieckich do spraw 
dotyczących polskiego terytorium i obywateli pol- 
skich. Rząd mój na razie powstrzymuje się od po- 
szukiwania w tych praktykach dowodu, iż Mini- 
sterstwo obrony Rzeszy dokonywało kontroli 
pzez awansowanie I pzrez sporzedz. spisu . osób, 
zdolnych do noszenia broni, i to temmwięcej. że po- 
wsta'ą one z» sprzeczności z postanowieniami ar- 
tyk. 173, 175 i 178 traktatu pokojowego, podpisa- 
nego w Wersalu dnia 28 czerwca 1919 r. Niemniej 
jednakże w żadnym razie nie mógłby donuśc'e 
aby wojskowe władze niemieckie w iakichkolwiek 
bądź warunkach mogly kontynuować na terytor= 
jum polskiem stosunki służbowe z obywatelami 
polskimi, którzy przedtem należe do armii nice 
mieckiej. 

W końcu nota oświadcza, że w razie powtó- 
rzenia się podobnych faktów rząd polski widziałby 
się zmuszony uciec sie do zarządzeń represyjnych. 

Pierwszy ten — jak już zauważyliśmy -= krok rzą- 
du polskiego należy powitać z zadowoleniem. Przyńaj= 
mniej pierwsze „coś“, po którem, o ile znajdą sie dalsze 
dane, należy takim „loialnym* Niemcom o podwółnej 
moralności i obywatelstwie wskazać uprzejmie, ale sta- 
m. drogę, za którą tęsknią, mianowicie droge „nach 

eriin! 
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Dlaczego sę wahają 
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Chcąc zrozumieć ukryte sprężyny, które klērwą fu- 
chem parłamentarnym i polityką polską, nie wystarczy. 
ułatwiając soble pracę jednych nazwać patriotami, a 
drugich zaliczyć do zdrajców. Społeczeństwo aż nadto 
pochopnym jest do tego == a jedno z stronn'ctw, które 
dziś tak bardzo broni się wobec zarznów mu czynio- 
nych, Narodowa Partja Robotnicza, zaczęła swoją kar- 
jerę polityczną od tego. że ludzi innych zabatrywań. pO- 
słów Chrześcijańskiej Demokracji pieętnowała jako zdrai- 
ców, rencgatów, Sprzedawczyków itd. itd. Stąd dzisiaj 
to stronnictwo z pewnością nie ma prawa uskarżenia 
się, że Się z niem nie obchodzą Inni dość delikatnie. 

Ale i w obozie narodowym zbyt wielu skłonnych 
jest do nazywania każdego zdrajcą, co nie idzie po utar- 
tej linji patriotycznei. Nie ulega wątpliwości, że zarówa 
no wśród enpserowców jak i wśród Piastowców bardzo 
poważhy znajduje się odłam posłów i czlonków, którzy 
owiani najlepszą wolą, pragną służyć dobru Polski, A 
jeżeli tak jest, dla czego te stronnictwa nie przechodzą 
do obozu narodowego, skotó widzą, że lewicowy obóz 
Polskę wiedzie w błoto? 

Przyczyny Są nadzwyczaj skomplikowane. Ludzie 
zawsze pozostają ludźmi. do błędów nikt się chętnie nie 
przyznaje, a w Politycznem strońnictwie jeszcze trudniel 
o wyznańie wiń aniżeli « jednostki. Przez lata cale pra- 
wilo się o niegodziwości prawicy, ptzeż lata całe w pra- 
sié i agitacji ustnej przypisywało się wszystkie niego- 
dziwości przeciwnemu obozowi, wysławiało się zalety 
radykalizmu, uzasadniałó konieczność pójścia z lewicą. 
„_ Jakżeż więc tu nagle zawrócić I odrazu Się przyznać, 
że Się było ha błędnej drodze? Wszakżeż rozczatowa- 
nie zwolenników i członków stronnictwa, co wszystkie 
dawniejsze zapewnienia ża dobra brali monete, móże 
doprowadzić do poważnego rozbicia Stronnic. wa. Nie 
dziw, że tak trudno zawrócić ż drogi i jawnie nawoty- 
wać do pójścia w innym kierunku. Ociązanie się tlu- 
maczą jednakowoż także przyczyny glębsze ł powa- 
śniejsze. 

Każde stronnictwo, a żwłaszczaą stronnictwo takie, 
fak N. P. R. i Piastowcy, ma swój program i Żądania 
społećzne, które znacznie odbiegają od poglądów społe- 
cznych Stronnictw prawicowych. Stworzyć większość 
z temi stronnictwami prawicowemi, to znaczy zerwać 
ź lewicą, z dotychczasowymi ptzylaciólmi, którzy naj- 
radykalniejszy postulat popierali, a może w nie Jednym 
szli ieszcze dalej, ' 

- Pójść z prawicą w polityce, stworzy z wią więk- 
kszość, znaczy opuścić dotychczasowych solušzników, 
a iŚć ręka w rękę ż ludźmi. którzy Społecznych poglą- 
dów tamtych stronnictw nie podzielali i którzy ich po- 
plerać nie będą. 

Tutaj tkwią źródła nafpowaźniejszych obaw Pia- 
śłówców í Narodowej Partji Robotniczej, gdyż chodzi 6 
zbliżenie się do pfawicy. 

A iednakowoż zdaje ślę, Że te obawy dziś już we 
wielkiei części są płonne. Mogl'śmy się kłócć o działy 
majątkowe w Polsce, pokąd majątek Polski był wielki 
nietknięty, póki Polską była krajem kapitalfstów. Ale 
dzisiaj kapitalistów Polaków prawie n'ema. Kapitał zni- 
$zczońy, á wielką część Polaków już stała się żebra- 
kami i mimó pozornego dobrobytu są oni ubożsi, aniżeli 
przed wojną. Zacząć musimy od początku, WSżyścy. 
czy wieś czy miasto, czy robotnik czy fabrykant lub ob- 
szarn'k będziemy musieli złożyć wielkie oflary na olta- 
rzu oiczyżny, aby wpierw postawić ja ha nogi. wybu- 
dować dom, pod dach wbrowadzić naród polski, a po- 
tem dopiero póczniemy się kłócić, w jakiej to mieszkać 

„będzie izbie i kto wygodne, a kto mniej wygodne do- 
stanie pomieszcżenie. 

Tak jak nas swego czasu do wspólnego wysiłku po- 
łączyła nawałą bolszewicka, tak dzisiaj połączyć nas 
powinna obawa przed bankructwem państwowem, wy- 
fiędznieniem kraju i bólszewiżmem bozktwawem, któ- 
ty nam zagraża. 

I dlatego dzisłaj już zarówno Narodowa Partia Ro- 
botnicża iak i P. S. L., ani we własnym sumieniu ani w 
duszach Polaków nie zna'dzie uniewinnienia, jeśli za- 
niecha kroku, który dla dobra Polski powinno się uczy- 

A zaiste niema już dużo czasu. Upadek marki n'e- 
mieckiej poc'ąznał markę polską za sobą W przepaść. 
Czyż naszą waluta zdoła sią uniezależnić ód niemieckiej 
I naprawdę dźwignąć się w obećnych warunkach, je- 
szczę nie wiemy. Przed nami dziełą naprawy Rzeczy” 


GLOS POMORSKIE 


sił, dzieło, które nie może dokonać się inaczej, 
brzez większość ze współudziałem prawicy. 

Lewica bowiem nie może uchwalić tego, co obecnie 
dla Poiski koniecznie jest potrzebne, gdyż przekreśliła- 
by wszystko, co dotąd głosiła: 

Śtronn'ctwa narodowe gotowe 'są do ustępstw. do 
ustalania programu polityczneso i społecznego dla wiek- 
szości parlamentarnej, obeimułącej także N. P. R.i P. S. 
L. Program. iaki się teraz ułoży. musi być programem 
odrodzenia Polski. Wymagać on będzie ofiar od każde- 
go obywatela Polski z sprawiedliwym podziałem na u- 
bogich i bogatych. 

SŚpolecznych zadań wobec szerokich warstw, wobec 
ubezpieczeń społecznych, wobec inwalidów, wdów i 
sierót wojska, Polska będzie mogła spełnić w całei peł- 
ni pe póki sama a zdrowych nie stanie podsta- 
wach. z 

Zdrowe zaś społeczne refotmy nawet w tej nowej 
większości parlamentarnej znajdą przeważające po- 
parcie. Chrześciiańska Demokracja. posiadaiaca w sej- 
mie klub, liczący 43 posłów, zdrowe postulaty społecz- 
re poprze calą silą. Gdy nawet inne stronnictwa pra- 
wicowe tych żądań społecznych nie chciałyby uwzględ- 
nić. to przecież głosy Chrześciiańskiej Demokracji Pia- 
stowców i Narodowej Partii Robotniczej w- obrębie 
większości będą miały przewagę, a w Sejtħie społeczne 
postulaty Ponadto znajdą jeszcze poparcie wielu posłów 
z lewicy. Obawy N. P. R. 1 P. S. L., by zdrowe postu- 
laty społeczne przy tworzeniu prawicowej większości 
mogły być narażone na szwank, są płorns- 

Ale jest jeszcze jedna przeszkoda. To Są ludzie: W 
klubie Piastowców jest około 16 lewicowców, w klubie 
enpeerówców kilku tylko zdecydowanych lewicowców, 
ale obok nich Szereg posłów nowicjuszy, którzy wc'aż 
jeszcze tkwią w atmosferze lewicowej agitacji, nie ma- 
lą jeszcze poglądu na całość spraw Polski 4 skutkiem 
dego ulegają wpływom zdecydowanych lewicowców. 
To jest przyczyną. dla których N. P. R. i P. S. L. nie 
wstępulą do większości pariamentarnej. Boją się roz- 
lamu we własnym klubie. 

Cóż na to począć? Otóż trzeba mieć cywiina od- 
wagę. odwagę przekonań i powiedzieć sobie: 
bro Polski wymaga Szybkiego skonstruowana sineso 
parlamentarnego rządu, nie można się wahać i konie” 
czńy krok tczyn'ć faknajspieszniej, . 

Nie ulega watpliwości, że społeczeństwo polskie 
powita taki krok posłów N. P. R. i Piastowców z naj- 
wiekszą sympatią. Przekonaija się oni nawet, że wśród 
wlasnych zwolenników spotkają się Z uznan'em. siega- 
iącem, daleko, a jeśli przy tei sposobności N. P. R. wy- 
zbędzie stę tych socialstów I komunistów, co wtarenęli 
do lej szeregów i dziś udają enpeerowców, to partii 
wydzie stanowczo ta dobre. W tem samem położeniu 
są Piastowcy którzy także wrócić będą mogli do ro- 
żutmnej voltyki tylko wtedy. gdy se hozbedą rozmai= 
tych Dąbskich, Ańuszów. Polakiewiczów, Miedzińskich 
i in, co poszli w grono Piastowców na to, ażeby tam 
szerzyć lewicowe wpływy | stronnictwo całe przeciąg 
rąć do obozu socjalistycznego. 


Poseł 


Z nastrojów sejmowych, 


Piszą nam z Warszawy: 

Dwa dni obrad sejmowych, oba ciężkie, duszne 
niewesole. | 
Nikomu bowiem nie było i nie mogło być wesoło, 
gdy z mównicy sejmowej przemawiał Minister Spraw 
zagranicznych. Oto niewiaściwy człowiek na niewłaści- 
wem stanowisku, przynajmniej w obecnym czasie. Mo- 
że w innym Spokojnym i bezpiecznym z biedą by u- 
szedł; ale w chwili, gdy na terenach polityki międzyna- 
rodowej zaczynają dymić te niewygasłe wulkany, któ- 


i 


re buchały w latach 1914—1918 lawinę łez, krwi i Żeła= 


pospolitej, dzieło, które wymaga społecznych wielkich | 
jak tylko | 


$ Przy uchwaleniu tego prowizorium odezwało 


jeśli do- | 


11-go lutego 1923 r. 
bowo-budżetowej jest ważnym krokiem w oparciu naw 
aa) gospodarki finansowej na zasadach  konstytucyje 
nych. 

I wytworzyła się przykra sytuacja, którąby słusza 
nie było można nazwać tragedią pomyłek: Walczono 
o formę, nie o treść, nie o istotę rzeczy. Czymże bow 
wiem jest to prawizorium rozchodowe, którego ryczat= 
tową sumę Sejm uchwalił bez zorientowania się w pos 
szczególnych pozycjach? Na czem te cyfry się opieras 
ją, jaka ich siła obowiązująca? 

To też konsekwentne Stanowisko zaięło tylko Strone 
nictwo Chrześciańskiej Demokracji i stronnictwo Zwią* 
zku Ludowo-Naroduwego. Chrześcijańska Demokrac'a 
zażądała, aby owe prowizorium odesłane zostało do 
Komisji dla szczegółowego tozbatrzenia. wnisek ten jee 
dnak upadł głosami lewicy przeciw głosom bloku ó- 
semkowego i części żydów; Związek zaś Ludowo-Naro= 
dowy. wychodząc z założeńia, że Rządowi obecńemu 
„ nie ufa, wypowiedział się przeciw prowizorium. ilustrue 
jąc przez usta posła Zdziechowskiego naszą niedołężną 
gospodarkę państwową. 


się 
Í tyle zgrzytów, tyle dysonansów, tyle bezpodstawnych 
oskarżeń Państwa Polskiego przez przedstawiciel 
| mnieszości narodowych. owych rusinów, niemców, bia- 
| łorusinów i wreszcie żydów. że doprawdy ten środowy 
zwłaszcza dzień obrad sejmowych był iednym głośnym 
"wezwaniem, tym samym wezwaniem które padlo pod- 
czas rozprawy nad deklaracią prem'era Sikorskiego z 
ust przywódcy Demokracji Chrześcijańskiej posia Kor- 
fantego: 
„Polacy w tei Izbie zjednoczcie się!“ Zjednoczcie 
się, no i stwórzcie silny trwały Rzad Narodowy. 
—) Bronisław Knothe. 


| [nn 
Z KOMISJI SEJMOWYCH. 

SPRAWY ROBOTNICZE: — OCHRONA DZIECI. — 
SPRAWY SKARBOWE. 

Warszawa, 9. 2. (PAT.) Na posiedzeniu seimos 
wej komisji ochrony pracy p. min. Darowski wygłosił 
referat obe miwacy szersę zagadnień zwiazanych z d.a- 

łalnością iego resortu. P. minister stwierdził. że kwestja 
| naprawy skarbu nie jest zależna od 8-godzinnego dnia 


! pracy. Płace robotn ków nie, dorównują wzrostowi dro« 
| żyżty, jak to przemysłowcy w memoriale swoim przed- 
i kładaą. konferencja rady ek.-oinicznei miała na celu 
szereg uwzględnień w dziedzinie produkcii. Świat pra- 
cy nie przychylił się dò utrudnienia polityki polskiej -na 
arenie miedzynaródowej.- Działalność na r. 1922 przed- 
stawia się jak następuje: Źwiedzono składów .4 333, wy- 
dano zleceń w celu poprawienia Stosunków żdrowote 
nych 6.215, wydalono żleceń w celu zabezpieczen'a od 
wieszcześliwych wypadków 4577, stwierdzono 16759 
ptzekroczeń przepisów obówiązuiących, Stwierdzono 
5571 przekroczeń prawa o umowach zbiorowych. wpły= 
nęło 18252 zgłoszeń o zatargach. umów zawarto 609. 
| Liczba bezrobotnych w roku 1922 wynosiła 260000, a 
|! na rok 1923 zanotowano ich w Ministerstwie dotąd 
1 70600. Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej wnie- 
sie w krótkim czasie do Seimu następujace projekty. 
"Profekt ustawy o ochronie rracy dziecj eroe ustawy 
1 o daiach świątecznych, projekt ustawy o umowach Pras 
| cy i projekt ustawy o zatargach zbiorowych: Wreszcie 
| oświetlił p. minister działalność kas chorych i przewi- 
dzianą organizacię, w myśl której poszczególhe kasy 
| będą złączone w większą orzanizacię. Dyskusję odio- 
! żono do następnego posiedzenia. 
| Na połączonem posiedzeniu komisi skarbowej I bud. 
żetoweł pod przewodnictwem p. Głąbińskiego p. min. 
skarbu Grabski dał. ogólny zarys swolego planu finans 
sowego, który następnie został szczegółowo rozwfłhięty 
przez wicemin'stra P. Markowskiego. Minister przed- 
stawił plan podwyższenia podatków w wysokości przede 


za. sieiąc wszędzie zniszczenie, gdy dymią tuż w pobliżu | wojennej w obliczeniu we trankach szwaicarskich i złow 
naszych granic państwowych, p. Minister Skrzyński nie; tych polskich, Pomimo podwyższenia podatków do sto= 
jest tym meżem spraw zagranicznych, którego PolSće | py przedwojennef. należy liczyć Się jeszcze z n'edoho- 


potrzeba. Z jego całego expose nic się wycisnąć nie | 
da; przyna'mniej ani jednego stałego, wyraźnego i moc- | 
nego określenia czy to stosunku naszej polityki do bar- | 
zo dla nas ważnej sprawy Kłajpedy. czy to niemniej, 
ważnej sprawy zadognienia walki między. hAdsżą sojusz- 
ńiczką Francją a Niemcami o wykonanie podpisanego 
przez te ostatnie Traktatu Wersalskiego. 

P. Skrzyński mówił: „U naszych granie w Kłajpee | 
dzie przedzieraią Sąsiedzi traktaty; 
interesom, a my czekamy, ufni, iż nasi alianci pomszczą | 
prawa, zapewnią lad i dadzą nam gwarancje.“ 

Wre potężna wałka polit. o załatwienie Spraw które nas 
niż strony 


samych dotyczą w niemniejszym stopniu, 
walczące. A my'czekamy ... 


żaprażają naszym KORE 


rem w dochodach zwyczajnych. który będzie musial być 
pokrytym podwyższeniem podatku ma'qtkoweso. Wy- 
datki inwestycyjne bedą wynmtagały oobnexzó pokrycia ł 
dla uregulowania podatków samorządowych rząd wnie= 
sie niebawem prołekt ustaw który w myśl postano» 


wień Konstytucji Ściśle rozeraniczy kompetencję podat= 
ku państwowego i samorządowego. 


+ Śp dr. Ludwik Mizerski, ostatni prezes sejmowe- 
go Kolo Polskiego w Berlinie. zmarł we wtorek dn'a.6 ' 
bm. w Poznaniu, dożywszy sędziwego wieku lat 80. 
Ztnarły był'swego czasu syndykiem konsystorza biski 


„Czekamy, że w obronie naszych żywotnych intere= | plego w Pelplinie. a nastepnie przez długie lata takież 
sów w Kłajpedzie staną nasi alianci, czekamy, że nasi | zaimował stanowisko w Ordynariacie i Konsystorzu Ar= 
aljanci wymuszą na Niemcach realizację traktatu wer, | cybiskupim i Kapitule Metropolitalnej w Poznaniu: Jako 
salskiego, że rożstrzygną nasz zatarg z Czechami o Ja* | długoletni poseł do Sejmu pruskiego bronił praw naro- 
worzynę., Czekamy, ideńtyfikując swoją biernotę poli- | du polskiego, a powołany na prezesa Koła piastował 
tyczmą ze Stańiem na straży pokoju. Z expose p: Skrżyń* | ten urzad aż do chwili wyzwolenia dz'eln'cy naszei z 
skiego płyneła wąska, buduarówą poltyka. w której! niewoli pruskiei. W latach dawniejszych spotykał czy- 
Jakoś niewidocznie, sennie 1 cichó rozpływało Się imó-| teink czesto w pismach mowy jego, wygłaszane szcze» 
carstwowe stanowisko zewnętrzhe Polski. gólnie w obronie ięzyka polskiego. Jezyk oiczysty. Il- 
Jakby mało było tej jednej boleści, którą każdy Z teratura nasza była jego ukochaniem szczególnem. 


posłów musiał przeżywać, wsłuchując się w mowę Mi-| dawniejszych rocznikach prasy naszej, tygodnikach bē- 


nisira Spraw Zagranicznych, trzeba jeszcze było prze- 
żyć drugą. | 

Weszła pod obrady sprawa prowizorium  budżetó* 
wego. Właściwie nie jest to prowizorium budżetowe, 
lecz rozchodowe, bo jedyny. sporżądzońy brzez b. Mi- 
chalskiego budżet mie doczekał się rozpatrzenia przez 
Sejm wskutek lekkomiyślnego obalenia rządu Poników= 
skiego. i l 

Przedstawiciel Komsiji Wicemarszalek Osiecki I Mi- 
nister Pinansów Grabski wysilali się na to, aby udowod- 
nić. że to prowizot'um budżetowe, którego bosżczezólne 
pożycje nawet hie były tóznałrywane w Komisji Akar- 


letrystycznych i politycznych (ak Praca“) spotykało się 
czesto piekne bóeżie jego, szczególnie treści narodowej, 
To też Tow. Dziennikarzy i Literatów w Póznamu obra* 
ło go w uznaniu zasług Hterackich po śmierci śp. Ko» 
ścielskiego. zulożyciela towarzystwa. swym prezesemt 
Zmarły brał pozatem czynny udział w pracach Tow. 
Przyjaciół Nauk. | 

Rodzinie żasiużonegó Obywatela przesyłamy wyra- 
zy szczerego glębokiego wśpółczucia. ! 
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Groźne niebezpieczeństwo. 
Masowy nmapiyw żydostwa wschconiego 
do Polski. 


i Przed kilku dniami pisma lwowskie przyniosły na- 
/ stępujące wieści: 

„Z całego pogranicza Zbrucza dochodzą alarmu- 
jace wieści, że codziennie całe masy żydostwa prze- 
SDE przez granicę z Sowieckiej Ukrainy do Pol- 
SKI. 


H 


Miasta i wsie pogranicznė są przepełnione przez 
żydów którzy starają się za wszelką cenę otrzymać 
dowód polski. dający im prawo do żamieszkiwanią w 
Polsce na stałe. 

Dokumentów takich. usłużni oszuści dostarczałą 
poddostatkiem. Przybysze żydowscy opowiadają. 
że niezliczone gromady żydów ciągną jeszcze do 
Polski z calym swym dobytkiem, m mając nadzieję 6- 
s'edlenia się tu na zawsze. 

Groźne te wieści poruszyły do głębi narodowo u- 
sposobione s»ołeczeństwo. A więc nie dosyć jeszcze tej 
ogromnej ilości żydów -— żywiolu piiącego krew ży- 
wotną narodu naszego — w państwie, że jeszcze grozi 
nam nowy straszliwy zalew żydowski od strony Rosii 
bolszewickiej, niebezpieczeństwo mogące  nieobliczone 
dziś szkody wyrządzić ńarodowemu charakterowi pań- 
stwa naszego n'e mówiąc już o tem. iż nowa ta fala 
żydowska sprowadzić może jeszcze większy zamęt w 
kra'u pod względem licliwiarstwa, wyzysku, spekulacji 
ji katastrofalnej już dzisiaj drożyzny. 

Wśród całego szeregu innych klęsk, jakie wciąż do- 
tykaą nasze państwo między któremi na pierwsze wy- 
bijałą Się mie'sce upadek naszego pieniądza i związana z 
tem nadznierna drożyzna, niebezp'eczeństwo nowego za* 
lewu- żydowskiego wybiią się również nad jedną z nat- 
pierwszych trosk naszego narodu, Nie od dzisiaj już 
bowiem kwestia żydowska zaimule umysły narodowo 
myś'ącesy społeczeństwa i nie od dz'siaj z troską. niesma 
kiem i lekiem patrzymy na zażydzone nasze miasta w 
Kongresówce, Małopolsce i na Kresach i nie od dz'siai 
obserwuemy uważne wystap'enia posłów żydowsk'ch 
w Seimie, dążacych całą siią do przekształcenia nasze= 
go krą'u na jakaś nowa ziemię obiecaną. na jakog no- 
wą „Judco-Polskę*. w której Polacy byliby może na 
ostatniem miejscu Z tem większą Wiec trwogą przy 
mu'emy do wiadomości te gróżne wieści z nad naszych 
granic wschodn* ch. 

Mamy więc do czynienia z pewnego rodzaju węe 
drówką żydów do nowej ziemi óbiecanei dla ludu izra- 
elskiepo =. Polski. Bo trudno też nie przyznać że kraj 
j naród nasz stanowi dla żydów maibodatnieiszy grunt 
dia celów żydowskich -= utworzena na kontynencie 
Europy państwa nawdół żydowskiego. któreby dla ży- 
dów mogło stać się oiczyzna<ptzvhrana. Źródłem 
potegi żydowskie, naiwiększych żdobvczy materjal- 
nych i politycznych, iednem słowem państwa, któreby 
żydzi calkow*cie ow ładnąć mogli. 

W Rosji żydostwo nie znalazło widocznie warunków 
na Stałe osiedlen'e się. Czuą zdaie sie żydzi rosyiscy, 
że zbliża się moment porachunku ze strony ludu rósyj- 
skiego ża rozlane przez nich morze krwi, ża nędzę. 
niewolę i głód, czem to rządy żydowsko- bolszewickie 
obdarzyły kwitnącą w'egdyś Rosie. Ucieka'ą do Polski, 
bo czują. że przy dotychczasowych rządach Polska i 
stanie się dla nch Wkrótce rajem lepszym nż dotąd 
bolszewickł, w którym przy ogólnem rozsprzeżeniu 
stosunków i ogólnvm zamęcie będą mopll swobodnie 
wieść żywot pasożytów na organizmie społeczeństwa 
polskiego. 

Na czem też żydzi opierają tę swoją wiarę do ziemi 
obłecanej w Polsce? 

Na to «pytanie daie trafią odpowiedź warszaw= 
ska , Gazeta Poranna". pisząc m. łn. co następnie: 

„Przedewszystkiem na tym fakcie, że az rząd 
i popierająca go większość klasowych strorn ictw robote 
niczych i chłopskich prezciw żydom n'e wystapią, 

Żydzi oceniają dobrze sytuac'e. Widzą oni, że so- 
cłaliści 1 ludówcy „wołą iść razem z nacjonalistami sioni- 
stycznymł, ż pruskimi junkrami í oficerami, z przedsta= 


| i Pot 


wicielami nafbardziej lichwiarskiego kapitalizmu bankie i POR oo W ow. raz WIR 
rami i fabrykantami żydowskimi, aniżeli ze stronnictwa- 
mi chrześcijańskimi i narodowymi polskimi, 

Żydzi wiedzą dobrze o tem, że rządy dzisiejsze 
wszystkie wysiłki swoje, cały aparat polityczny i adrni- 
nistracy.ny państwa, kierowały w jednym kierunku == 
kj Z „iaszyzniem”, ż organizacjami narodowymi pol- 
skimi. 

Żydzi zdają sobie dobrze sprawę z tego, że jeśli 
Polska w ciągu najbliższych kilku, kilcunastu lat, nie po- 
siędzie polskiego przemysłu, polskiego handiu, finansów, 
polskiego stanu Średniero, to znaczy nie zniniejszy ży- 
dowskiego stanu posiadania w tych dziedzinach przynaj- 
mniej o 80 proc., nie wyprze z ziem polsk'ch conajmniej 
90 proc. obecnej liczby żydów — to Polska będzie Ju- 
deo-Polską, albo nie będzie iei wcale”, 

Tyle „Gazeta Poranna“. Tymczasem co robi nasz 
rząd, ażeby żapob'edz tak groźnemu niebezpieczeństwu 
dla narodowego charakteru państwa poiskiego ? 

Gdy b. minister Kamieński starał się za pomocą zna- 
nego okóln'ka, nakazującego wydalenie emigrantów do 
dn. 1 marca bodai w części powstrzymać groźną falę 
żydowstwa rosyjskiego, rozpoczęła się istna orgia ata- 
ków prasy i posłów. Minister Kamieński zdając sobie 
sprawę z ogromu niebezpieczeństw, iakie dla państwa 
niesie ze sobą fala żydowskiej emigracji oparł się sku- 
tecznie naciskowi yrwieranami ze wszeçh stron przeż 
żydów. 

Sytuacja zmieniła cię zasadniczo po do'ściu do wła- 
dzy rządu p Sikorskiego. Jeszcze w dniu 1 stycznia 
oświadczył dyrektor departamentu bezpieczeństwa 
pułk. Bayer w wywiadzie z żargonówką „Momentem“ 

„Termin ostategzny wyznaczony na dnia I marca 
nie będzie zmieriony. W każdym razie ministerium 
spraw wewnętrznych nie nosi się z takiemi planami". 

W ciągu paru następnych tygodni zaszły lednak wi- 
doczne fakty, które zmieniły i di p. Sikorskiego 
w sprawie emigracii żydowskiej, We wto- 
rek, dnia 23-go stycznia b. r. obiecał p. Sikorski 
posłom żydowskim odroczenie terminu wydalenia ży: 
dów z dn, I marca na I lipca, Pozatem zgodził się rząd 
p. Sikorskiego na pozostawienie opinii co do żydów, ma- 
jących korzystać z prawa azylu orzanizaciom sionistów 
i ortodoksów. Organizace te otrzymają zatem pośre- 
dnie prawo wydawania legitymach i przepustek, 

Tak więc rząd p. Sikorskiego w kwestii zalewu na- 
szego kraju przez żydostwo rosyjskie, zatął stanowisku 
przychylne dla żydów a godzące w narodowe „podstawy 


4 żywotne podwaliny państwa tHaszego. Fakty te mu- 


SZĄ poważnie żatrwożyć całe społeczeństwo zaniepo- 
koé opinię publiczną I zmusić ją do czujności, 

Polska posiada może za mało pracy i chleba 
dla swo'ch obywateli, którzy nawet częstokroć 
emigrować muszą zagranicę, więc nie może i nie powin- 
na tolerować masowei emigracji Żydowstwa wschodnie- 
go. Pozateri Polska dbać musi o swój śc'śie rarodowo= 


"polski charakter í mis może nigdy zezwolić. aby inasu*" 


wy naplyw obcego i nieprzychylnego nam żywiołu mógł 
wpłynąć na zmianę tego narodowo-polskiego charakteru 
"W tej myśli. w interesie państwa i jego obywateli 
domagać Się energicznie musimy aby rząd za wszel- 
ką cenę starał się pozbyć znienawidzonego całemu naro- 
dowi żywiołu, który daży iedynłe do pozbawienia nas 
własnej państwowości, wywalczonej krwią s u 
= =—-QKO. 


, 


USTEPSTWA DŁA ŻYDÓW. 
E Sa 9, 2. (Tel. wlas.) Pomimo wszyst- 
kich zapewnień urzędowych bedą żarządzone wobec 
żydów ulgi. W taiemnicy przed Społeczeństwern Mni- 


"sterstwo Spraw Wewn. zgodziło się na  udogedn'en'a 


następujące: 1) Wykonanie okólnka p. ministra Kamiń- 
skiego o wydaleniu żydów zostało odroczone do 25-g0 
styczna. 2) Posiadacze paszportów konsulitów amety- 
kaństkro lub anglelsliego z terminem. 20 wrżeśnia 
pozostają. 3) Przynustki tymczasowe są ważne do i=g£o 
stycznia 24 r. 4) Wszyscy otrzymają do 1 marca pasz- 
naris bez wizy urzędu emipracy'nego. 5) W nowym o- 
kólniku ministerialnym ma być wyrażone zastrzeżenie. 


że wysiedlenie nie dotvczy osób. przybyłych Z Rosii do 
RÓŻNE TE WOZY E ESAE ISR 


ZESIEE2-FWRAJL TTE DAAAC ZB TREO n a TERYT Z a 


Nauka, literatura i sztuka. 
—_*% OBCHÓD KOPERNIKOWSKŁ Ż okazii obchodu 


go trwałą t niestrudzoną pracą zespolonyćw rąk naszych 1 


wiedzy naszeł. 
Zebrane to odbędzie ste w dniu19-go lutego br. puńktual: 


jubileuszowego 450:tejrocznicy urodzin Kopernika szykuje się| nłe o zódzinie 5 po południu w ault gimnazium męskiego w 
nłetyłko Toruń t Pomorze, ale i cała Polska do godnego ucz» Toruniu, naprzeciwko książnicy im. Koperntka. 


czenia naszego wielk.egó rodaka, Pomorzanina, w jego mieście | 


Towarzystwo Nauk. w Toruntu, 


rodztnnem. Nie tylko z całego Pomorza, ale z całej Polski | % p. dr. Gracz, radęa wojewódzki, ks. dr. Łęgowski. 


t z odległej zagranicy oczekuje słę reprezentantów wiedzy i 
„nauki, szczególnie reprezentantów nauk, chcąc skorzystać z 
przybycia licznych zapowiedzianych gości zjeźdżających na 
dzień 18 i 19 bm. do grodu Kopernika, zapraszamy jako man: 
datarjusze Tow, Nauk w Toruniu, wszystk'ch przyrodników 
Pomorza ! Polski na tnauguracyjne zebranie Tow. Nauk Przys 
rodników im. Kopernika jako sekcli przy Tow. Nauk w Torue 
niu, zapraszamy do zrzeszenia stę w naukowej organizacji 
przyrodników nalszerszych Specjalności, rozrzuconych po 
miastach t prowincji naszej, reprezentantów tauk flory | fauz 
ny, reprezeńtańntów nauk ifzykalnoschemicżnych i farmażeu: 
tycznych, reprtzentantów nauk błologtcznych, . medycznych, 
wszelkich specjalności, higjentków ! wszystkich, którzy w 
swym programe życia wyczuli w sobie żywotny, wdztęczny 
nakaz wnikania w zagadnieńia przyrody makrokosmu 1 mie 
tokośmiu, wszystk'ch tych zapraszamy do skupienia się w odr 
dżiały, majścej słę tworzyć organizacji naukowej przyrodnie 
ków, aby wypełnić brak taklego rodzimego towarzystwa nm 
Pomorzu I zarazem uczcić godnie haszego wielkiego przyrod: 
lka, rodaka Kopernika zakladajac fundament pod trwały po: 
mnik Jego nauki w jego mieście rodzinnęm, È rozbudowując 


Ò zbiory dla wolskowej szkoły satiltarnei. 


Komendant wojskowej szkoły san'tarnei płk. lek. dr. 
St. Hubicki apeluje do ogółu lekarzy polskich i spole- 
czeństwa o nadsyłanie: 

1( wszelkich przedmiotów- dotyczących historii pol- 
skiej wojskowej służby zdrowia (portrety lekarzy woj- 
skówych, dzieła, pamiętniki, listy, rozkazy, nominacie. 
der"|amy mundury. względnie szczesóły umv» “rowa 
ta. odznaki fotografie szpitali polskich, ciekawe histor- 
ie chorób, karty szp'talne itp); 

2) przedmiotów, dotyczacych dzietów medycyny i 
hygieny wojskowej wogóle (dzieła. rekopisy. okazy np. 
uszkodzone kości, pociski usunięte odłamy ciał obcych. 
ryciny, opisy narzędzi i przytzadów lekarskich óraz e- 
kwipumku, transportu rannych itp.) 

Przedm'oty te służyć ma'ą do Stworzenia zbiorów 
dla wojskowej szkoły sanitarnel I nawiązania nici tra- 
dycji wojskowo=saritarnej żapoczatkowanej tak świer- 
nie w epoce Ks'estwa Warszawskiego I Królestwa Kon- 
gresoweży dzieki usiłowan'óm Berronzan ego, Laton 
talne'a, Czerwiakowskiero, Kaezkowskieyo, Marein- 
kowskieso i tylu Innych światłych lekarzy wo'ska pol 
skiego. która urwała się w r. 1831. a fuź wówczaś za» 
początkowane zbiory uległy koniiskacie 1 rozproszeniu. 


zyka niemie 


Polski, przed 12 Fstopada 1920 r. — Informacie nowyże 
sze tą starannie ukrywane przez rząd przed społeczeń: 
stwem, natomiast organizacie żydowskie są już o nich 
powiadom one 


PARLAMENT WŁOSKI O STOSUNKACH 
HANDLOWYCH. 


W czasie dyskusji w włoskiej izbię deputowanych 
nad konwenc'ą handlowa nolska-włoską. o którei raty= 
fkacji donsifśmy wczoraj, deputowany faszystowski 
Giunta zauważył, że dla niektórych towarów eksportu, 
zk np. dla win. konwenca przyznaje wielkie ogranicze» 
nia. Giunta wyraził zdziwienie. że w konwencji polsko- 
włoskiej Włochy zastrzegały sobie transporty emigran- 
tów polskich do Ameryki Południowej, a pominęły 
sprawę emigracji do Ameryki Północnej. 

Inny deputowany. faszysta Dudan. przypominałąc. 
że Włochy były pierwszem państwem, które uznało 
prawo Polski do triepodlesłości, dziwił sie że w kon- 
wencji pom'n'ęto sprawę nafty w Galicił Wschodniej o- 
raz podkreślił, że klauzula narodu najbardziej uprzywi- 
lejowanego nie rrzeszkodzi Polsce w zawarciu innych 
traktatów, zawierających większe jeszcze przywileje e= 
konomiczne. Mówca podkreślił niehezpieczeństwo zas 
warcia unji celnej z państwami. położonemi nad Duna= 
tem. Dudan wezwał rzad do czuwanła nad sprawą naf- 
ty galicwiskiej w celu niedopuszczenia do tego, aby raz 
jeszcze Włochy pozostały z próżnemi rekami. 

Odpowiada'ae na powyższe wywody, minister 
Rossi zaznaczył że Polska zaięła wobec. Włoch w po. 
wyższej konwencji tak'e same stanowisko. iak wobec 
Francji, z którą iest złączona węzłami politycznemi i e- 
konomicznemi. Min'ster oświadczył. że konwenćia zaa 
pewnia em'gracji polskie! na Wschód i do Ameryki Po- 
łudn'owej droge przez Triest. emigracia zaś do Amery« 
ki Północnej odbywa się drogą przez Gdańsk. Następ= 
nie. minister udzielił wyjaśnień w sprawach kolełowvch, 
póczem zakończył przemówienie wvrażeniem zaufania 
w żywotność przyjaźni polsko-włoskiej, Słowa te izba 
przyjęła oklaskami, 
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Lżyca robolników raist'ch we Francji 


HL. W ODWIEDZINACH U „WESTFALCZYKÓW*, 


Tak nazywają górn'ków polski we Franci, którzy 
przybyli z Westfalii. Przybyło ich już ponad 50000 i 
przewidziany jest dalszy ich przyrost. Jednakow. oż po 
obsadzeniu Ruhry Francuzi zatrzymułą górników pol- 
skich na miejscu. Najwięcej tych Westfalczyków pra- 
cuie w, Compagnie des mines d'Ostricourt" i w , Com- 
pagn'e des mines de Bethune“. Towarzystwo w Ostri- 
court ma szyby (5 16). gdzie słę górnika-Francuza pra- 
wie że nie zobaczy. Odwiedziłem kilkaset rodzin, mia» 
łem sposobność weladniecia dn duszy tych „Westfal- 
czyków”, więc podzielę sie wrażeniami, 

O. jak smutne i radosne te doświadczenia! Tak jak 
zgroza ogarnia serce ludzkie, gdy patrzy na spiistosze= 
nia wojenne w Rheims, w Soissons: w Bapaume itd., nie 
mniejsza groza ñie mnie'szy smutek napełnia Serce pol- 
skie, gdy się zbliży do naszych rodaków którzy kilka, 
kilkanaście lub kitkadziesiąt lat w Westfalii pracowali. 
Ruina spustoszenie, zniszczenie polskości! Byłem w do- 
mach rodzin polskich, gdzie musiałem mówić po niee 
miecku aby mnie lepiej ztrozumiano; spotkałem dzieci 
rodziców polskich nie mówiących nic, ale zupełnie nic no 
polsku; bylem Świadkiem rozmów, w których matka 
lub ojciec po polsku mówili do dzieci- lecz one po nie- 
miecku odpowiadały. Dałem się porwać chwilowym 
wrażenóm i na drugi dzień w kościele francuskim z 
kazalnicy wyg!osiłem kilka zdań. które do żywego ru- 
szyły tych arcydrogich rodaków. zrariłw boleśnie ich 
wymęcżzone w walce narodowej dusze polskie. Przyhy- 
li do mmie tłumnie po kazaniu i oświadczyli z patrio! 
tycznym gniewem, że ich ieszcze nie znam wcale, a już 
takie ostre sądy o nich wydaję. Skarżyli się ze szczero« 
ścią, że ich w Poznaniu bolszewikami nazywają, że im 
oświadczono, że ich do Po!ski nie wpuszczą, , , Z ich 
prostych opowiadań. napstrzonych wyrazami niemiecki» 
mi, biła wielka miłość do Polski, „która ich — rzekomo 
— n'e chce" i bardzo wielka rozpacz z „powodu tel nie- 
chęci. Nie wiem. kto rozsiał mi iędzy nimi te obludne, 
tyle ran ich sercom zadaiące wieści i kłamstwa! „Nie 
dlategóśmy oóptowali za Polską. aby znów na obczyźnie 
pracować i marnować. n'szczyć naszą polskość" 
oświadczyli tni często. I dopiero, gdy się ich bliżej pos 
zna, gdy się pogawędzi z nimi parę godzin przy ich wła» 
snym stole, smutek'i zgroza zmien*ają się powoli w ra- 
dość | głębokie rożczulenie. Trzeba bowiem widzieć í 
słyszeć, ak oti chcą strzasnąć ze Siebie obrzydliwą sko~ 
rupo, btutalnie im narzuconą. Te ich rozmowy! Každy 
pragnie iak nai lepici i natprędzej mówić. Po n'emiecku 
zaś za nic w świecie. albo tylko w wielkim kłopocie. 
Lilia między cierniamil 

im pómasa W tyt: checi ach oni merania sa? 

Ma'ą nalsamprzód dwa dzieńn'ki polskie: „Wiarus Pole 
ski“ i „Narodowiec', Oba te pisma wychodza ieszcze w 
Westfalii, Bvłem wvsoce rbudowany wielkiem nrzy= 
wiązaniem do tych pism. Rzadką jest rodzina, któraby 
jednego lub drugiego nie czytała. „Wiarus* jest orga: 
nem « R. „Narođowlec“ zaś Chrześc, Demokracil 
Dwa w Paryżu wychodzace pisma: „Polon'a* i , Omnie 
sko“ Są przez Westfalczyków mało czytane. Wogółć 
wielki u n'ch zmysł organizacyjny. Wszedzie mają 
„Ośwłatę", która staje się ostoja polskości. Chetnie 
zakłada'ą Sokola“, jak wogóle wszyscy Polacy wa 
Franc. Lecz naiważniejszymi źródłami spolszczenia 
Westfalczyków są kościół i szkoła. W Niemczech pros 
wadzili nasi rodacy hardzo intensywne życie relig''ne, 
czego im we Francii nieraz zabraknie. Ksłieża polscy 
sa bowiem tylko w bardzo Fcznych środowiskach De 
mniei Fcznych kolonii polskich dóieżdżajn kEGZA «a stus 
d'a odbywa'scy w Paryżu. w Lille 1 w Straśsburgu. Nie- 
stoty do Westfalczyków roi jechać z wiadomościa leś 
ckiego, a księża polscy z b. Kongresówki 


a 


rzadko władają tym językiem. Bawiąc podczas świąt 
Bożego Narodzenia w Bully-les-Mines musiałem wszy- 
stkie dzieci — tylko z bardzo małymy wy/atkaini — po- 
niemiecku spowiadać. Młodzieży dorosłej jednak nie 
pozwoliłem. Więc było łamanie języka. Chociaż 
„Westfalczycy* goreją chęcią nauczenia się dobrze po 
polsku i z podziwu godną dyscypliną przeprowadzają 
tę reformę „tak że nawet Szpiegują jedno drugiego, czy 
przypadkiem nie mówi ktoś w domu po niemiecku, jed- 
nakowoż istnieje poważne niebezpieczeństwo, że te po 
polsku umiejące dzieci są w olbrzymiej części stracone 
dla polskości. Istnieją szkoły polskie, lecz nie wszędzie 
i nie każda. Kompania chce je utrzymać. Przeci- 
wnie. Francuzi będą dążyć do tego, aby się to pokole- 
nie rychło znaturalizow uło: Wyniki pod tym względen 
są zadziwiające. Sam rozmawiałem z dziećmi polskie- 
mi, które po 3—4 miesiącach pobytu we Francji wcale 
dobrze mówiły po francusku. Pewien dyrektor kopalni 
oświadczył mi wyraźnie, że te dzieci to już nie Polacy. 
tylko „les petits Roches” (małe Niemcy) wis- =» co 
dla nich szkoła polska“. 

Wspomnę leszcze w kilku słowach o horatej dziu- 
łalności kilku Sióstr Miłosierdzia. pracujacych miedzy 
Westfalczykami. W Olgniex koło Donai są trzy, w Mar- 
lin jedna, w Bruay jedna i w Bully-les-Mines jedna. Są 
one przydzielone do domów francuskich, tylko w 
Oigniex mają własny dom polski. Siostry te prowadzą 
„Ochronki”, uczą katechizmu dzieci szkolne. odwiedzają 
chorych po domach. uczą dziewczynki dorasta» ~n 
francusku, uczą śpiewu itd. itd. Byłem formalnie zdu- 
miony tem bogactwem pracy. I nie przypuszczałem, 
żeby Szarytki potrafiły tak dzielnie budzić- ducha pol- 
skości. W ochronkach naucza śpiewać niosnki pobożne, ; 
lecz jak zaczęły dzieciaki nucić o „Maćku w poniedzia- 
fek rano“ i rozmaite patriotyczne. zapomniało się o 
Westfalii, Francji i zdawało mi sie. że się znaidujię w 
szkole polskiej przy Krakowie. Trzeba widzieć, iak 
wymawiają te małe „Boches“ (jak ich złośliwie Francu- 
zi przezywają) słowa „Roty“: „polsk? my naród. polski 
lud!*. Duma, śmiałość i wesołość biła z ich twarzy- 
czek. Siostra Kazimiera Kromolicka pragnąc się jeszcze 
lepiej popisać, wywołała przed ławki jednego chłopa- 
ka j kazała mu odśpiewać całą .Rotę.. Popełnił tylko 
jeden bład: zamiast „npóidziem, gdy zazrzmi złoty ró” 
zaśpiewał z niezwykła pewnościa: „pójdziemy za drzwł 
ZIOŁYŻtÓc e. s” $ 

. Francuzi patrzą dosyć krzywo na naszych Westfal- 
czyków* Mówię, rozumie się, o ludności, o górnikach. bo 
dyrekcje kopalń sa dobrze poinformowane o ich rzeczy- i 
wistym Stanie polskości. Bardzo liczne byty kłótnie, a; 
nawet i małe ręczne bitwy. Górnicy francuscy. jak się! 
im coś u naszych niepodoba, wnet ich przezywają! 
„Bochami”. Gdy się nast dowiedzieli, co to znaczy, w; 
odpow.udzi za każdego -.bocha* wytmierzali — policzki, | 
Sady francuskie w takich wypadkach stanęły po Stronie 1 
Polaków i dzisiai powiedzieć komuś „boche* jest wielką 

urazą. To podeirzywanie Wesifalczyków o sympa- 

tie dła Niemców www ołały fotografie żołnierzy niemiec- } 

kich, porozwieszanc ro mieszkaniach, których nie! 

brak w każdej rodzinie, tak jak $ u Francuzów i Alzacji 

lub w Lotaryngii. Ks. F. Machav. 

z. POTWORY ZSEE EN E 155 a Aort 
p l | 

Do społeczeństwa, 

Zarząd Okręgowy: Związku Towarzystwa b. Powstańców 
t Wojaków, stojących na gruncie narodowym i państwowym, 
a mającym być ostoja polskości na Zachodnich Krańcach Rze= 
czypospolitej t murem rezerw naszej armji narodowej, zasłas 
niającej swoją woiacką pietstą korytarz pomorski (przed naz | 
dejściem wroga) — z drugiej zaś podejmując inicjatywę kul- 
turalinosoświałową wśród szerokich warstw b. żołnierzy i 
przychodząc tm w razie koniecznej potrzeby z doraźną pomo- 
cą materialną, siłą 1 opieką — rozciąga coraz szerzej hory* 
zont swojej działalności. — obecnie koncestrujemy przeszło 
30 towarzystw, istnłejących 'w miejscowościach większych 
na terenie pow. Grudziądz, Chełmno i Świecie, a dalsze wy: 
sitki oreanizacyine zwracamy w pierwszym rzędzie na pół: 
noc ku Kaszubom. Nawiązaliśmy już łączność z nowopowsła= 
łemt Towarzystwami Powstańców t Wojaków w Chojnicach, 
Starogardzie, Tucholi, Kamionce, Chełmży, Tczewie t Koście: 
rzynie — a w najbliższym czasie zwołamy Zjazd Dzielnicy t 
stworzymy organ centralny Towarzystwa Powstańców it Woz, 
| 
faków na całe Pomorze. i 

Ta działalność społecznosobywałelska, znajdująca się obec 
nie w sładjum zapocząłkowanij, zwalczać musi wiele znacz= 
nych trudności Í przeszkód, ujawniających stę w samym jej 
początku. Towarzystwa Powstańców t Wojaków powstały aj 
incjatywy nielicznego grona zdemobilizowanych żołnierzy, ! 
którzy z całem zaparciem i jaknajlepszą chęcią lożą w tak | 
wzntosłą dla kraju sprawę swoje wysiłki t enereję, nie mogą | 
łednak podołać wzrastającej pracy Í rosnącym z dniem na 


$ 
i 


GEOS POMORSKI 


polityczną a w imię przyszłej potęzi Polski i zapewnienia 
dobrobytu najszerszym warstwom t społeczeństwu. organi: 
zujemy silne podwaliny narodowo uświadamtonych obywa» 
teli żołnierzy, stanowiących rdzeń naszego narodu- 

Łaskawe datki na cele naszych Towarzystw prosimy kies 
rować pod adresem: Zarząd Związku Okręgowego "owa: 
rzystw Powstańców t Wojaków w Grwdziądzu lub na nasze 
konto do Oddziału Grudziądzkiego Banku Związku Spółek Zas 
robkowych. Wszelkie dary będą opublikowane w prasie poz 
morskiej a ofiarodawcy będą wpisani do „Złotej Kstęgi“ fun- 
datorów naszego Związku. 

Sekretarz, (—) Bronisław Kalwary, forucznik rez. W. P. 
Prezes, (—) dr. Gubin-Dzięgtelewskt, por. rez. W, P. 
UNIZZZTOZZAZE Z A ANENE ZO REPO WIADCZE POOR aA SE 
Wi d n A an Er aSa T 
iadomości bieżące. 
Kalendarz: Niedziela: Łucjana. Wschód słońca 7.28, 
zachód 5,1. W.sezód księżyca 4.8, zachód 12.57. 
SIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L otwarta w dni 


powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w środy i $o- 
boty od godz. 4—5. 


MUZEUM otwarte w śrady i soboty od 12--2, w nie- 
dziele i święta od 11—2 godz. 


<A 
(p a] 


—** REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: W sobotę 
dnia 10 lutego po raz ostatni „Spirytyści". 
W niedzielę, dnia 11 lutego „Hajdne zek”. 


—** Z TEATRU MIEJSKIEGO. W sobotę wraca na 
afisz jedna z najlepszych fars p. t „Spirytyści* Mosera. 
Artyści doskonale zgrani tworzą jednolitą całość, która w nad 
zwyczaj żywem farsowym iempie rozbawia widzów i budzi 
huragany Śmiechu. W niedzielę, „łajduczek*, Po: 
pławskiego, przeróbka sceniczna z powszechnie znanej pos 
wieści Sienkiewicza „Pan Wołodyjowski", Przed 
stawienta Hajduczka są tem ciekawsze, gdyż naprzemian wal- 
czą o palmę zwycięstwa pp- Tokarska i Czekaliówna oraz pp. 
Andrzejewska t Drozdowska w rolach; temperamentu pelnej 
Baśki oraz lirycznej pełnej sentymentu Krzyst. 

W przygotowaniu „Ur wis“, Katerwy, komedja nainowe 
szego typu, autora powszechnie znanego t w „Reducie* 
warszawskiej z nadzwyczajnym powodzeniem granej komedji 
pod tytułem „Przechodzień. 


—** DZIEŃ AKTORA zostal — jak nam donoszą — ode 
roczony na czas dogodniejszy. Nie watpimy, że w nowym 


życzliwości dla artystów naszej sceny. 


—** CHÓR KOŚCIELNY PRZY FARZE wykona w niee 
dzielę, dnia llzgo bm. o godzinie 10-tej na sumie śpiewy. Woz 
bec tego, obecność wszystkich członków chóru kościelnego 
jest koniecznie potrzebna- Zarząd. 


—** MIEJSKĄ KUCHNIĘ LUDOWĄ odwiedziła w tych 
dniach przewodnicząca fonferencji św. Wincentego p- Ruchnte 
wiczowa. Poniżej pozwalamy sobie podać do publicznej wia- 
domości uznanie, iakie pani Ruchniewiczowa wyraziła Miej= 
skiej Kuchni Ludowei. 


Z wyrzutem sumienia muszę się Szanownemu Panu 
przyznać, że dopiero przed mniejwięcej tygodniem byłam 
pierwszy raz w Kuchni Ludowej, coprawda złożyły się na 
to okoliczności niezależne odemnie . Pitrwszy raz byłam 
tam rano nim obiady zaczęto wydawać it byłam zachwy= 
cona urządzeniem. Zwiedziłam kuchnię, składnicę i stane 
cię, w których ludzie jedzą. Wszędzie znalazłam porządek 
i czystość. Wczoraj zaś poszłam w tym czasie, kiedy o7 
biady wydawano, poprostwszy jedną jeszcze panią ze zas 
rządu towarzystwa św. Wincentego i obie wyszłyśmy 
stamtąd zadowolone, przekonawszy się, iakiem wielkiem 
dobrodziejstwem kuchnia taka dla miasta. Przedewszyst: 
kiem podobało nam się, że dostają jeść wszyscy potrzebue 
jacy bez wyjątku î to jedzenie dobre, ciepłe t obfite, Nie 
wypada mi więc nic innego jak w imieniu Towarzystwa 
św. Wincentego a Paulo, serdecznie p. Prezydentowi po- 
dziękować, pierwsze za uruchomienie takiej kuchni, a pos 
tem za przytulenie do niej biednych wspieranych przez nas 
szą konferencję. Przekonałyśmy się obie z panią Brendlos 
wą, że szemranie, z którem też już się spotykałyśmy, jest 
całkiem niesłuszne- 

Łącząc wyrazy szacunku pozwalam sobie załączyć od 
mego męża małą ofiarę na ten cel. 

Marja Ruchniewiczowa. 

Grudziądz, dnia 8 lutego 1923 r. 

Pani Ruchniewiczowa 
marek na Kuchnię Ludową za co jej serdeczne składamy po- 
dziękowanie. 

(—) Krobskt, wiceprezydent miasta. 

—** P, BRON. KALWARY, por. rez., prosi nas o zaznacze 
nie, że nigdy nie rozstawał się z organizacją Oficerów Rezer* 
wy P. K. U. Grudziądz. a tem mniej nie był wykluczony. 

-„„F* KTO CHCIAŁBY SIĘ DOWIEDZIEĆ, dlaczego obe- 


załączyła, jednocześnie 100000 į 


dzień kosztów. A więc liczne korespondencje, przybory kane | enie wasz klimat stale się ociepla, że zanikalą coraz więcei 
oelaryjne, opłaty pocztowe, urządzenia biur $ inne nainiezbęde | mroźne zimy; kto interesuje stę przeszłością t chciałby choć 
niejsze potrzeby pochłaniające doszczętnie skromne wpłaty | na ekranie popatrzeć na ludzi t ich życie z przed kilkuset lat; 
członkowskie. Zatem brak funduszów jest murem niezłomnym, kto ciekaw ujrzyć „początki kultury naszej, to borykanie się 
o który rozbijają się najlepsze chęci. r , naszych prarprardzładów z dzikiem zwierzem, ich skuteczne 
Wobec tego prosimy uprzejmie o poparcie naszej idei fi- i dzisiejszych naszych warunków — ten niechaj pośpieszy na 
hansowo i łaskawą współpracą. | ciekawy wykład dr. Maja o czasach przedhistorycznych w nie: 
Zwracamy się z apelem tem przedewszystkiem do polej dziele o 5ztej w gimn. żeńskiem. 
skiego społeczeństwa Pomorza, Instytucji handiowo-przemy= | —** DO WSZYSTKICH KÓŁ ŚPIEWACKICH. Zjazd 
słowej i wszystkim, komu leży na sercu dobro i całość Najs | delegatów Kół Śpiewackich Okręzu odbędzie się w poniedz:a* 
jaśniejszej Rzęczypospolitej ł morza polskiego jako intergral= | tek dnia Ssgo marca 1928 r. o godz. 2 po południy w Dworze 
usj części naszej Rzeczypospolitej. | Artusa I piętro w Toruniu. 1) Zagalenie porządek dzienny, 
Zaznaczamy przy iem, że losteśmy Organiencja ua wskrać i 2) przeczytanie protokołu 3) stwierdzenie obcenych delegatów, 


nmolska. heznartyjna i narodowa. Nie idziemy z żadna partją 4) sprawozdanie zarządu, 3) sprawa Zjazdu. Związkowego, | 


` 


6) Wybór całego zarządu, 7) sprawa wkładek, 8) wnioski „re 

terpelacje. * 

Okręg nadwiślański Związku Kół Śpiewackich na Pomorze t 
Wolne Miasto Gdańsk. 


—** WIELKĄ REDUTĘ MASKOWĄ urządza Tow. Gi 
nastyczne „Sokół“ przy współudziale artystów Teatru Mieła 
skiego dnia 12 bm. w salach Hotelu Warszawskiego. Począs 
tek o godz. 10 wecz. Demaskowanie nastąpi o godz. 2 w nocy. 
Program obfity t bardzo urozmaicony. Po wolnych tańcach 
wjazd króla karnawału, rewja masek (polonez), bal na Powt: 
ślu (polka) oprócz tego: lotna policja balowa, marsz więźniów, , 
Sąd nad więźniami, wybór królowej karnawału t przeznacze» 
nie nagrody dla najlepszej maski. 

—k* CYKL KONCERTÓW światowej marki, rozpoczyna 
w naszem mieście występ głośnego zagranicznego Trła: Pos 
źniak:Kresz=Dechert dnia 16-go lutego tj. w piątek o godzinie 
8=mej wieczorem w sali Teatru Miejskiego. W miesiącu mare 
cu będzie miała sposobność grudziądzka publiczność usłysze: 
nia jednego z najsławniejszych tenorów świata a mianowicie 
Antoniego Kohmanna, Polaka, obecnie pierwszego tenora w 
operze w Frankfurcie nad Menem. W kwietniu ziedzie do nas 
nasz wielki pijanista SIltwtński, którego występy przyie 
muje cała Polska entuzjastycznie. Na koncert Tria Poźniake 
Kresz*Dechert można nabyć bilety w składzie p. Wawrzye 
niaka, Plac 23:go Stycznia. 


—** TAK SIĘ BAWIĄ URZĘDNICY MAGISTRATU. Sto 
warzyszenie urzędników t funkcjonariuszy Magistratu urządzt 
ło pod „Złotym Lwem“ zabawę, która nadzwyczaj ładnie ł 
harmonijnie wypadła, 

Prócz licznego obywatelstwa, zaszczycił stowarzyszenie 
także swym przybyciem Prezydent miasta p. Włodek. Taris 
ce, jak Foxtroty itd. były, zgodnie z życzeniem ks. kardynała 
Dalbora zakazane i zastąpione tańcami polskiemi. 

Prezes stowarzyszenia p. Krakowiak, w: serdecza 
nych słowach powitał gości, wznosząc w końcu toast na 
cześć p: prezydenta miasta Włodka. - 

Na ubogich miasta zebrano 26 180 marek. 


—** BAL POMORSKIEtJ SZKOŁY SZTUK PIĘKNYCH. 
| Jak się spodziewaliśmy cieszył się wielkiem powodzeniem. 
Wabikiem, który zachęcił do przybycia, była wystawa doz 
tychczasowych prac uczniów szkoły, Zajęła ona jedną ob- 
szerną salę. Wśród studiów, rysunkowych t pastelowych u 
poszczególnych uczniów widać znaczne postępy w opanowa= 
niu techniki, uchwyceniu linji j plamy. Wystawa ta świadczy, 
| że opieka i poparcie jakimi obdarzają szkołę władze miejskie 
i obywatelstwo nie idzie na marne, lecz przeciwnie wydaje 
nadpodziewane owoce. To też cieszyć się należy, że szkoła 
z dochodów z balu uzyska nowy fundusz na nabycie „przed 
miotów pomocniczych dla dalszych studiów. 

Bal Pomorskiej Szkoły Sztuk Pięknych zaszczycili swą 


* terminie publiczność gapełni teatr, dając tem wyraz swej | obecnością przedstawiciele władz miejskich z pp. prezydentem 


Włodkiem i wiceprezydentem Krobskim, władz państwowych 
|: p. starostą Ossowskim, liczne grono przedstawicieli sier 
| przemysłowych i handlowych itd. Zabawa, którą aranżował 
| por. Brzózka przeciągnęła stę do białego rana. 

—%* PRZECIW PRZEMYCANIU PAPIEROSÓW NIE» . 
MIECKICH. Z Urzędu Skarbowego w Grudziądzu przysyłają 
nam następujący komuntkat: Ostrzega się sprzedawców wys 
robów tytoniowych jak t wogóle ludność przed sprzedażą I 
nabywaniem wyrobów tytoniowych, pochodzących z Górnęgo 
Śląska jak również zagranicznych wyrobów tytoniowych bez 
zezwolenia Ministerstwa Skarbu i opłacenia należytości monor 
polowej. 

—** DOKSZTAŁCAJĄCY ZJAZD BADACZY MIĘSA 2 
POMORZA. W Toruniu, w Gmachu Rzeźni Miejskiej odbył 

| się w niedzielę 28 u. m. dokształcający zjazd badaczy mięsa z 

Pomorza przy udziale ca. 100 zebranych przybyłych z całego 

Pomorza: Zjazd ten urządzony był z tnicjatywy Wydział We: 
teryn. Województwa Pomorskiego. 
| Przedmiotem sprawy były: 1) zaraza płucna bydła roga: 

tego z demonstracjami 2) zatrucia mięsem îi kompetencje baz 

dacza mięsa przy wypadkach, podejrzanych a otrucie mięsem: 

Pan Radca Wojewódzki Dr. Gracz z Torunia wskazał 
na niebezpieczeństwo zarazy płucnej, zagrażającej naszel ho: 
dowii bydła z przyległych Województw Poznańskiego i War» 
szawskiego. Referat ien pouczający połączył p. Radca Pr. G. 
demonstracjami świeżych preparatów płuc dotkniętych zaraz 
zą płucną, wzywając badaczy mięsa do zwracania bacznej, us 
wagi na nią przy wykonywaniu badania mięsa do współpracy 
nad ujawnieniem tej zarazy. 

W sprawie zatrucia mięsem, wskazał p. Radca Dr. G. na 
czynniki mogące spowodować zatrucie mięsem, które nieraz 
dla nikłych objawów chorob. mogłoby ujść uwadze niebacze 
nego badacza mięsa, nawiązując do licznych wypadków ga% 
chorzeń u ludzi, wywołanych konsumcją mięsa niezbadanego 

wi powiecie sztumskim (w Niemczech). 

Zebrani z zainteresowaniem wysłuchali przedmiotów, a 
w toku ożywionej dyskusii wskazywali na nizką opłatę badaz 
czy mięsa. Ogólnie wyrażono prośbę, aby opłata za badanie 
mięsa była tak odpowiednia, żeby badacz mięsa nie był zale: 
żny od łaski rzeźników ł mógł bezstronnie t sumiennie swe 
obowiązki spełniać. 

Panu Radcy G. wyrażono uznanie i podziękowanie za jes 
go zrozumienie doli badaczy mięsa t za jego trudy t pracy ae 
by postawić badaczy mięsa tak, jak tego jego odpowiedzialn” 
stanowisko w interesie zdrowotności kraju wymaga. 

Przyłem stwierdza ste z uznaniem, że wśród ogółu ba» 
daczy mięsa nie ma już prawie niemców, z wyjątkiem kilku 
jednostek, przeważnie jeszcze iw powiecie tczewskim. 

—*% Funkc onsrjusze policyjni wolni od służby woj: 
skowej. Komenda Polioji Państwowej ogłasza, że funkcjo- 


wysiłki opanowania całej przyrody i położenia gruntu dla | narjusze policyjni nie mogą być zwolnieni w razie powoła- 
| nia ich do służby wojskowej. to też wszelkie reklamacje ze 


strony kierowników komisarjatów i urzędów policyjnych są 
zbędne. 

—** Ważna uwaga dla wszystkich. „Podczas licze: 
nia pieniedzy papierowych istnieje zwyczaj zwilżania palców 
językiem. Nawyczka ta może mieć bardzo złe skutki, gdyż 
naraża na powazne choroby. Otóż niedawno pewien urzę- 
dnik poeatowy w ten sposób tak berdzo zachorował, iż w krót: 
kim czasie stracił prawie połowę twarzy. Stwierdzono także 
już wypadki śmiertelne. Również nie trzeba zwilżać języ- 
kiem znaezków pocztowych. Przy kasach powinny cię znaje 
dować czarki z gąbką Inb łatką mokrą dozwilżania palców”. 


11-go lutego 1923 r. 


Taką rozumną przestrogę wśród wielu innych rad cennych 
drukuje ostatni Nr. „Przewodnika Zdrowia”. 

—**k Nowy wynalazek polski. Jak donoszą gazety, 
p Ignacy Burkiewicz, rendant w Soleu n. W. pow. Bydgoszcz, 
wynalazł pancerz ochronny na węże automobilowe i rowero- 
we, który uniemożliwia przebijanie tych węży w czasie pod- 
róży i ulatnianie się powietrza, oraz mechaniczny aparat 
ubezpieczający mieszkanie przed włamaniem. P. Burkiewicz 
əst gotów swój wynalazek sprzedać, 


Podziękowania. 


—** NA KUCHNIĘ LUDOWĄ złożyli: pp. Ruchniewicz 
100 000 marek, Strysik „Pod Białym Orłem* 5000 marek, Żłoz 
bin „Pomorzanka* 20000 marek, Engel „Tivoli“ 4090 marek. 
Hojnym ofiarodawcom składa Kuchnia Ludowa serdeczne po: 
dziękowanie. g 


—** NA CELE ZWIĄZKU OBRONY KRESÓW ZACHO: | 
DNICH złożył p. dyrektor Stanek w imieniu Pom. Zakład. | 
Ceram. w Grudziądzu 100000 marek. Za nojny ten dar Toe 
warzystwo O. K. Z. na Grudziądz wyraża serdeczne podzię: 
kowanie. , | 


Ruch lowarzwyst 


—(rt) Tow. Śpiewu „Montuszko“, W sobotę dnia 10=go | 
b. m. od godz: 7:ej wieczorem urządza Tow. Śpiewu „Monius 
szko” w „Leśniczówce"* Wieczorek karnawałowy z różnemi 
urozmaiceniamt, dla członków i proszonych gości, których o 
przybycie uprzejmie prosi Zarząd. 


—(rt) KATOLICKIE TOWARZYSTWO LUDOWE. Poz 
siedzenie w poniedziałek o.godzinie 7 i pół na salce paratjałnej 
z wykładem ks. prob. Łęgi. l 


Z Pomorza. 


—** Kościerzyna. (Aresztowania). W ostatnich dniach i 
stycznia aresztował tutejszy posterunek Policji Państwo- 
wej niejakiego Leona Robrowskiego ż Goręczyna, pow. kar- 
tuski, który miał. przy sobie 2800 papierosów niemieckich, 
6000 papierosów przechowywał n jakiegoś kolejarza Radom- 
skiego. W tym samym czasie aresztówano komunistę Augu- 
gtyna Bela, nrodzonego także w pow. kartuskim. Obn are- 
sztowanych odstawiono do sądu. ` 


GŁOS POMORSKI 


Z GAŁEJ POLSKI. 


—** Poznań (Clou karnawału -— „Bal Prasy“). Według 


,„Kurjera Poznańskiego“ na „Bal Prasy“ w,Poznaniu stawiła, 


się cała Wielkopolska. We wspaniałych apartamentach zam- 
kowych zebrali się przedstawiciele władz cywilnych i woj- 
skowych, miasta, mieszczaństwa, inteligencji itd. Cel, jaki 
sobie zadał Syndykat Dzienn karzy Poznańskich, aby postawić 
Bal Prasy ra najwyższym poziomie towatzyskim. osiąznieto 
całkowicie. Dawno już pewno w Poznaniu nie zebrało się tak 
liczne i tak dostosowane towarzystwo, dawno też nie widziano 
tak ożywionej, lecz zarazem cysiyngowanej zabawy, 

O godz. 11 rozpuczął się bal wspaniałym polonezem, do 
którego stanqło przeszło 500 par. Prowadził p. wojewoda hr. 
Bniński z księżną Czartoryską, dalej snui długi i barwny 
orszak par, z pośród ktorych zauważyliśmy p. gen. Raszew skiego 
z p. Marją Ruszczyńską, ks. Czartoryskiego z p. Kozicką, 
p. Hedingera z p. Leitgebrową iid, 

Po pqtonezie rozpoczęła się zabawa. Stosownie do pole- 
cenia ks. kardynała tańce nowoczesne wykluczono i zastąpiona 
je walcem ora” tańcami narodowemi. Szczególne zaintereso- 
wanie wywolał kotytjon, który przyniósł 1ańczącym damom 
szereg miłych nespodzianek. Przestronne i artystycznie przy- 
ozdobione, dzięki staraniom p. dyr. Pautscha i p. prof, Rogus- 
kiego, przylegie do sali tronowej kómn:ty zamkowe oraz kory- 
tarze, przyczyniały się niezwykle do uprzyjemnienia zabawy. 


Jednem stowem baw ono się doskonale do 8 rano, a wy-. 


trawni tancerze, zachwyceni przedewszystkiem niezrównaną 
posadzką w sali ironowej, mają tylko. jedne życzenie, aby w 
przyszłym karnawale Syndykat Dziennikarzy mógł znów za- 
prosić gości na bal do Zamku, f 

—**¥ KOSCIAŃ. (Praca oświatowa Ckhrześcłjańskiej De: 
mokracji). Chrześcijańskie Stronnictwo Pracy w Kościanie 
urządziło w, Strzelnicy w ostatnią sobotę i niedzielę wykłady 
naukowe. Referentami byli ks. Kozłowski t poseł Marciniak, 
którzy w wykładach swych omówili położenie gospodarcze. 
Polski, jej zagadnienie polityczne, oraz prace t zasługi Zjedno= 
czenia Zawodowego Polskiego, które przedtem stało na grun= 
cte szczerze narodowym, a później obałamucone przez kiero: 
wników N. P. R., weszło na drogę błędnej i szkodliwej tnteree 
som robotniczym ł Państwu polityki. Udział zebranych był 
liczny. 

—** OBORNIKI. (Znalezione zwłoki), W Bogdanowie 
pod Obornikami znaleziono zwłoki młodego mężczyzny, ubra: 
nego tylko w granatową marynarkę, bez spodni i bielizny. 
Zwłoki nie wykazują śladów gwałtownej śmierci. Jest to 


jasny blondyn o krótko przystrzyżonym wąsie. Przy zwłos 
kach porzucone .były dwie pary spodni. f 

—** PŁOCK. (Sprawa szpiegowska). Dnia 10-go lutego 

sąd okręgowy.w Płocku będzie rozpatrywać ciekawą sprawę 
z oskarżenia Wojciechowskiego o szpiegostwo na rzecz ro% 
syjskiego rządu, które tenże uprawiał roku 1910 w Płocku, 
skutkiem czego kilku obywateli z Płocka wysłanych zostało na 

Syberię. ' b 
—** KRAKÓW: (Fałszerze złota ł pieniędzy). Jak się 
dowiadują pisma krakowskie w ciągu ostatnich dnt udało się 
władzom tutejszym wpaść na tropy afery, w którą wmłeszae 
nych jest kiiku handlarzy złota i iublerów. Chodzi o fałszoe 
wanie złota i pieniędzy. Istnicie podejrzenie, że aferzyśct 
grasowali również we Lwowie i Warszawie. 
| Ofiara kandytyzmu). Przed kilku dniami znaleziono na 
polach w pobliżu wsi Rybitwy pod Krakowem zwłoki włos 
ścianina Piotra Radciała z poderzniętem gardłem.  Według' 
wszelkiego prawdopodobieństwa Radciał napadnięty został, 
| kiedy powracał z jarmarku, na którym Sprzedał parę wołów. 
za 3 miljony marek. Po zamordowaniu cłało wrzucono do 
Wisły, która zwioki wyrzuciła na pola. 


—i* Gdańsk (Świątynia grożącarnuiną;, Jed- 
nej z najwspanialszych świątyń gdanskich, „Trinitate-Kirche, 
której trzynawowy bogaty fronton widoczny jest w całej 
okazałości przy wjeździe do Gdańska, grozi ruina. Po zdjęciu 
zapadającej się w groźny sposób posadzki, stwierdzono, iż 
groby pod nią się znajdujące przepelinione są wodą, która 
może podmyć główne mury świątyni. Dalsze badania dopro- 
wadziły do przypuszczeń, iz woda ta pochodzi z pękniętej 
rury wodociągowej, której dotychczas odnależć nie zdołano. 


—** Orkan ma bałtykn. Dnia 4 bm. szalała w nocy 
silna burza o charakterze orkanu, która wyrządziła tal: 
w mieście, jak i w porcie wiólkie szkody. Wicher wytłukł 
w nóstwo szyb. W porcie wskutek wzbnrzonego morza mit- 
siało pozostać wiele okrętów. Kilka okrętów, które opuściły 
port, musiało z powrotem zawrócić. Burza nszkodziła też po. 
łączenia telegraficzne z Polską i Niemcami. 


-——%*%* Wrzeszcz. (Pod kołamĄ samochodu). W ubie 
głym tygodniu dwaj biuraliści tutejsi przechodząc ulicą, 
dostali się na gskręcie pod rozpędzony samochód, przyczem 
jeden z nich 15-letni miodzieniec, poniósi śmieró na miej» 
scn, — drngi odniósł ciężkie obrażenie głowy. Młodzieńcy 
stali się podobno ofiarą własnej nieostrożności. 


TRE A 


—** WYSTAWA PRZEMYSŁOWA W BRODNICY. | 
Celem przeglądu sił wytwórczych naszego przemysłu i okaza: | 
nia, że przemysł rodzimy tego zakątka Rzeczypuspolitel, jaki 
tworzy Ziemia Michałowska rozwija się mimo trudnych wa: 
ruńków nadzwyczaj pomyślnie, — urządza Komitet wystawy 
w Brodnicy Wystawę Przemysłową, która otwartą będzie od 
dnia 23 czerwca do dnia 1 lipca 1923 r. 

Prawdopodobnem jest, że również organizacje rolnicze 
przyłączą stę do wystawy przemysłowej tak, że równocześnie 
otwartą zostanie także wysława rolnicza. Sprawa ta zostanie 
zafdlecydowaną w naibliższym czasie. 

Przygotowania do Wystawy Przemysłowej w Brodnicy 
znajdują sie w pelnym toku, prace orzanizacyjne spoczywają 
w ręku podpisanego komitętu. Obszerne sale i ogrody, jakt- 
komitet patrzył i zapewnił pod teren wystawy dają wygodne 
i bezpieczne pomieszczenie dla eksponatów. 

Niniejszem apelujemy do naszego Polskiego Przemysłu 
a zwłaszcza przemysłu najbliższych naszych okolic, aby skos 
rzystał z nadarzającej się sposobności i wziął czynny udział 
w wystawie: Brodnica, która leży na głównym trakcie t tuż 
na byłej granicy dwóch dawnych zaborów położeniem swem 

tworzy niejako naturalny pomost do zbliżenia i wzaiemnego 

zapoznania się przemysłu z byłego zaboru rosyjskiego i při 
skiego, do wyrównania zapotrzebowań t obopólnego uzupeł: 
nienia się obu dotąd w odmiennych warunkach ekonomicznych 
pozostających dzielnic. 

Żywimy wobec tego niepłonną nadzieję, że wystawa oe 
giągnie cel jaki sobie wytknęła, a przemysł Polski pośpieszy, 
aby wziąść w niej jak najliczniej udział. 

Zgłoszenia na miejsca wystawowe, lecz tylko od firm! 
chrześcijańskich, przyjmuje Sekretariat. Wybór miejsc oso: | 
biście — codziennie z. wyjątkiem poniedziałków i czwartków: | 

Adres Sekretariatu: F. Tomkiewicz Brodnica. or 

Usilnie prosimy o łaskawe poparcie naszych usiłowań» 


Kupiectwo. 


= POSIEDZENIE TOWARZYSTWA KUPCÓW 
SAMODZIELNYCH w GNIEWIE odbyło się 8 bm. przy 
udziale wszystkich. członków towarzystwa, przedstawi- 
cieli starostwa i policji oraz przedstawicieli rzemiosła. 
Posiedzenie zagaił wiceprezes Towarzystwa p. Jan- 
kiewicz, witając przedstawicieli władz oraz przed- 
stawicieli przemysłu. Pan przewodniczący w Swoim 
przemówieniu wskazuje na pewne nieporozumienia, wy- 
nikające między władzami administracynemi a kupięc- 
twem wskutek niewłaściwego intrepretowania ustawy 
o walce z drożyzną. Następnie p- przewodniczący U- 
dzielił głosu przybyłemu z Grudziądza kierownikowi 
Centrali p. M Pacoszyńskiemu, który w dłuż- 
szem przemówieniu przedstawił zebranym przyczyny, 
drożyzny. Niezdrowym objawem w walce zdrożyzią 
jest ta okoliczność, że odnośne warstwy społeczne wza- 
femnie pomawiają się © podnoszenie cen, a przede- 
wszystkiem niemal całą winę zwala Sie ną kupiectwo. 
Kupiec natomiast, będąc zależnym od producenta nie 
może mieć wpływu na kształtowanie się cen, gdyż on 
- RUA Sie dostosować do wytwórców. 


W obszernej dyskusji, jak się wywiązała zabiera- 
li głos: przewodniczący p. Jankiewicz, p. Piasecki, p. 
Gaikowski, p. Klein, p. Tetzlaff, p. Schwarc i inni 
Wszyscy mówcy podkreślali, że wpływ na drożyzuę 
mogą mieć paskarze żydowscy, którzy specjalnie tru- 
dnią się magazynowaniem towaru i sztucznem podbija- 
niem cen: Natomiast kupiectwo pomorskie, rekrutują- 
ce Się z małej liczby kupców większych a przeważnie 
mające w swoim składzie kupców Średnich i drobnych, 
posiadających wypróbowane poczucie obyw”telskie, ne 
posiada na takie eksperymenty drożyźniane ani karitabi 
ani też nie pozwała im nato poczucie narodowe: 

O godz. 11 zamknał przewodniczący posiedzenie ha- 
stem „Cześć Kupiectwu!* 

RGLNIGTWG. 

— Z Rady naczelnej organizacyj ziemiańskich w 
Polsce. W Warszawie odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa rady p. K. Fudakowskiego plenarnę posiedzenie 
R. Ne O. Z. przy współudziale „przedstawicieli wszyst- 
kich dzielnic. Polski. i - 

Przedmiotem obrad hvly sprawy. związane zarów= 
no z wykonaniem ustaw rolnych na obszarze Rzeczy- 
pospolitej, jak i zamierzone w nich zmiany. Ponadto 
obradowano nad ustawodawstwem robotniczem. Nara- 
dy doprowadziły w wyniku do ustalenia zasadniczych 
tez, na jakich oprzeć się winno racjonalne ustawodawst- 
wo agrarne w Polsce. 

Do Prezydium wybrani zostali pp.: Kazimierz Fu- 
dakowski (prezes), Jan Stecki i Stanisław Godlewski 
(wiceprezesi), a na członków wydziału wykonawczego 
pp.: J. Lutosławski, R. hr. Dunin, S. hr. Czacki, Z. hr. 
Żółtowski ,W. Święcicki i K. Chłapowski. 

PRZEMY SŁ. 

— Times o rozwoju gospodarczym Polski. Doro- 
czny finansowy i handlowy przegląd „Timesa“ zawiera 
następujący artykulik o Polsce: 

„Rok 1921 był pierwszym, w którym Polska pozo- 
stawała ze swoimi sąsiadami. Rok ten Przyniósł wiel- 
kie inwestycje pieniężne w przemysłach krajowych, w 
odbudowie fabryk zrujnowanych podczas wojny i w 
rozpoczęciu nowych przemysłów. Czyniono wysiłki 
dia zdobycia dla Siebie handlu niemieckiego; banki ze 
wszystkich sił swoich uczestniczyły w odbudowie kra- 
ju; skarb państwowy dawał zaliczki dła 
i rozwoju miejscowych przemysłów. 

„W wyniku tei polityki początek 1922 roku przy- 
niósł wielki brak pieniędzy: i kredytu. Wszystko było 
ulokowane w przemyśle i odbudowie kraju. Bardzo 
wiele zależało od tego, w ak krótkim czasie Polska bę- 
dzie zdolna do produkowania i sprzedaży towarów wza- 
mian za inwestowane pieniądze. Polska narażała Sie na 
poważne kometrcjalne ryzyko, ale zdaje się wyniki ry- 


zyko to usprawiedliwiły, bo w tym roku wyproduko-' 


wano znacznie większe ilości towaru niż kiedykolwiek 
itowar ten znajduje rynki wywozowe. | 
„Wywóz towaru ciężkiego jak np. drzewo, cierpiał 
przez braki taboru kolejowego i do pewnego Stopnia 
przez braki urządzeń kolejowych w Gdańsku: Koleje 
uprawiały Stale politykę rozwojową. Najistotniejsze na- 
prawy mostów i szlaków przeprowadzono 2 wielkim 
nakładem kapitału, zapoczątkowano określoną polityke 
nowej budowy, która okazala się konieczną wskutek 


| wolnego obrotu surowcem i póliabrykatami, 


raca. 


tarnych. Drugą dostawę wagonów towarowych z A= 
meryki wyładowują obecnie w Gdańsku. 

„W ostatnim roku zasoby kraju bardziej się udo- 
stępniły: węgiel ze Śląska, sół z Krakowskiego, drzewo 
z Ziem Wschodnich pozostają jako stałe zasoby i wło- 
żono pieniądze w rozwój tych przemysłów. Żniwa bye 


ły obfitsze i większy obszar był pod uprawą, wydając 
nadwyżkę dla wywozu. Przywóz, z wyjątkiem konie- 
cznych surowców, ograniczona taryfą ochronną. P'o- 
mimo to kurs marki polskiej znacznie się pogorszył. Od 
stycznia do końca lisotpada 1922 emisja biletów urosła 
z 229 na 661 miliardów, a kurs funta szterlinga posunął 
się z 12.000 do 806 000, t. zn. pierwsza wzrosła 288 pro- 
cent, a druga pogorszyła się 630 proc. Przyczyny tego 
zjawiska należy szukać poza krajem. Nie leży ona w 
kraju Samym. Nic nie zaszło takiego, coby mogło aż do 
tego stopnia umnieiszyć zaufanie zagranicy (to prejudice 
foreign confidence) i Polska nie zaprzepaściła nic ze 
swoich naturalnych bogactw albo zasobów. 

— W Sprawie wystawy rolniczo-gospodarczej w 
Jassach Wielkopolska Izba Rolnicza publikuje nastę- 
pujący komunikat: 

Pomiędzy 15 września a 15 października rb. odbę” 
dzie się w Jassach (Rumunia) wystawa rołnicźo-gospor 

i darcza. Pożądanem byłoby, aby przemysł polski czę» 
ściowo w Rumunji już znany, wystąpił na wystawie jake 
najliczniej, ewtl. przez utworzenie polskiego pawilonu, . 
Kupców fabrykantów polskich, chcących brać udział wę 
wystawie, prosimy zgłosić się do Wielkopolskiej Izby 
Rolniczej Wydział Produkcji Rolnej, która zwoła wszye 
stkich interesowanych na wspólną naradę celem urze« 
czy wistnienia projektu powyższego. 


K GMUNIKACJA. 


-— Podwyższenie taryty telegraficzno-telefoniczneś, 
Z dniem 15 lutego zaczyna obowiązywać nowa taryfa 
telegr.-telefoniczna. Ogólna nadwyżka wynosi 200 proe, 
Opłata za telegramy jedno słowo 200 mk., najmniej 10 
słów 2500 mk, blankiel nadawczy 50 mk. Opłaty ną 
telefoniczne rozmowy międzymiastowe wynosić bę 
do 25 km. 1200 mk., do 50 kin. 2400 mk., do 100 km. 36 
mk., za każde dalsze 100 km. 1800 mk. 

— Telefon na linji Warszawa—Wilno. Prace nag 
przeprowadzeniem linii telefonicznej Wilno— Warszawą 
zostały już ukończone. Linia to przechodzi przez Lidę, 
Wołkowysk, Czeremchę i Białystok do Warszawy. W 


podniesienia | przyszłym tygodniu linja zostanie oddana do użytku pue 


blicznego. 
SPRAWY PIENIĘŻNE 


— W markach czy złotych. Pomiędzy Polską Kra» 
jowa Kasa pożyczkową a ministerium skarbu odbywają 
sie konferencje w sprawie określenia wydawanych 
przez P- K. K. P. nowych większych pożyczek (w nie- 
których przypadkach, gdy chodzi o kredyty towarowe), 
nie w markach, lecz w złotych polskich. 

Ma to na celu zapewnienie P. K. K. P. zwrotu sume 
pożyczonych w ich równowartości ekonomicznej. 


— Marka polska na G. Śląsku. Przemysłowcy gór: 
nośląscy uzależniają wprowadzenie marki polskiej od 
szeregu warunków. Mianowicie żądają na pewien cza? 
SDrowa* 
dzonemi z Niemiec t. j. uwolnienia ich od oplat wyw 


zowych. Żądają dalej obniżenia podatku od węgla Qi. 


niedoroźwinięcia (starvation) pewnych obszarów, jakie- | Śląskiego do norm opłacanych przez kopalnie krakow 
go trzymała Się przed wojna Rosja dla wzgledów mili- i skie i dąbrowiackie, jak również zwolnienia. ad na 


węgla hutniczego. Żądanie swe motywuią tem, że wpro- 
wadzenie marki polskiej wobec szybkiego spadku mar- 
ki niemieckiej obniżyłoby ich zdolność konkurencyjną. 
Prace przygotowawcze — jak donosi AW. — do wpro- 
wadzenia marki polskiej na G. Śląsku, będą przed mar- 
cem ukończone. P. K. K. P. obok istniejącego oddziału 
w Katowicach. otwiera oddziały w Rybnku j Królew- 
skiej Hucie. PReędą one udzielaly przemysłowcom kre- 
dytu, we formie dyskontu weksli handlowych. Rząd 
zajmuje się obecnie, sprawą pobierania opłat poczto- 
wych. kolejowych itd. w markach polskich. Ogó'nie 
przypuszczaią, że wprowadzenie marki polskiej na G. 
Śląsku, wpłynie na podniesienie kursu, gdyż popyt na 
markę niem osłabaie. 


PRACA. 


— Nadzwyczajny Ziazd Okręgowego Zwłązku Kas 
Chorych na woi. pomorskie | poznańskie odbył się dnia 
3 bm. w Poznaniu. Został on zwołany na skutek decyzii 
Ministerstwa Pracy i Op. Sp. które unieważniły wybór 
Zarządu Związku dokonany przez Zjazd delegatów w 
dniu 16. 11. 22 i to z powodu, że nie uwzględn:ono prze- 
pisów art. 32 statutu Związku. 

Do nowego Zarządu wybrano jako członków: J. 
Frydrvchowicza, K. Malinowskiern W. Zasre. W. Ma- 
linowskiego, M. Gordona, W. Pawlaka, Kopa, Nie- 
strawskiego i ks. Hassego. Na zastępców: S. Przybyłę, 
K. Krystofiaka, R. Fibacha, A. Stróżyńskiego, S. Bedle- 
wicza, dr. Rutkowskiego, Szczuke, Namysłowskiewo i 
Kentzera. 

Do Komisji rewizyjnej wybrani zostali: F. Szymaft- 
ski, Doleżyk i J. Wolny iako członkowie, jako zastępcy: 
Lisiecki. Ruchnowski i Nowak. 

Pozatem uchwalono: a) preliminarz budżetowy na 
rok 1923 w wysokości 21 600 000 mk.; b) składkę Związ- 
kową w wysokości 40 mk. od członka rocznię; c) skład- 
ke jednorazowa w wwvsokeści 40 mk- od członka na u- 
rządzenie biura i administracji. 


HANDEL. 


— Handel Polski z Francłą. „Gaz. Warsz.“ dale sta- 
tystykę handlu Polski z Francią za rok 19201 1921 we- 
dług której przywóz z Francji do Polski w torach przed- 
stawiał się następująco: 


z 

Rok Y Rok 5 5” 

1920 70 1921  % r 

r 

Produkty spożywcze 1260 89 2556 11,3 + 101 
Sur wce 2.1490 148 43811 197 +4 100 
Póifabrs katy 637 43 2047 99 4 Za 
Wyr. gotow (fabryk.) 10463 720 13.927 -59.3 + 27 
Ogółem : 14518 100 21.861 100 + 51 


Wywóz do Francji w tym samym czasie wynosił w 
tonnach: 


że 

Rok og A Rok oj, z: 
1820 1921 E z 
e w 
Produkty spożywcze 3 += Waso Fade = 
Surowce 1,573 70 18010 495 + 104) 
Półiabrykaty 1 1,8 106 0,4 + 159 
Wyr.gotów.(fabryk.) 10,463 28.2 5994 105 + 54! 
Ogółem: 2.202 100 36,529 100 =- 1516 


Przywóz z Francji w 1921 r. a w porównaniu z ro- 
kiem 1920 wzrósł o 51 proc., z czego półfabrykaty dały 
wzrostu o 221 proc, produkty spożywcze o 101 proc., 
surowce o 100 proc. i wyroby gotowe o 27 proc. 

W daleko szybszym tempie wzrósł nasz wywóz =- 
wogóle o 1.515 prc., t. j} powiększył się przeszło 15 ra- 
zy, Z czego najwyższe zwiększenie dął wywóz produk- 
tów spożywczych — prawie od 0 podniósł się do 12 tys. 
ton przeszło, dalej surowce — 1.045 proc.; z nimi fabry- 
katy o 884 proc. i nakoniec półfabrykaty o 159 proc. 

W przywozie francuskim dominujące miejsce zajmu- 
ją wyroby gotowe -— od 49 do 72 proc. ogólnego przy- 
wozu, dalej idą: 


Ę 


POZZO pamamasa a OAZĄ e EEEE e e e 


GCOS POMORSKI 


spożywcze — 34 proc., wyroby gotowe 17—28 proc., i 
nakoniec półfabrykaty — 0,4 proc. — 2 proc. ogólnego 
wywozu do Franciji. 


— Bezrobotni w Polsce. Państwowe urzędy po- 
średnictwa pracy: zebrały następujące dane co do przy- 
bliżonej liczby bezrobotnych na terenie Rzeczypospoli- 
tej Polskiej w dnu 1 styćznia rb.: B. zabory rosyjskie i 
austriacki: górników 929, metalowców 5586, włókieńni- 
ków 3118. robotników budowlanych 4514, innych zawo- 
dów 11772 robotników niewykwalifikowanych 23885, 
rolnych 11 159, razem 60963: W województwie poznań- 
skiem: zórników 619, metalowców 538, robotników bu- 
dow!anych 778, innych zawodów 633, niewykwalifko- 
wanych 6924, rohotników rolnych 1823, razem 10975. 
W województwie pomorskiem: górników 43, metalowa 
ców 43, robotników budowlanych 200, innych zawodów 
149, niewykwaljiikowanych 1998, robotników rolnych 
891, razem 3324. Ogólna zatem |liczba bezrobotnych 
wszystkich kategorii na 1 stycznia 1923 roku na terenie 
Rzeczypospolitej wynosiła 75 262. 


Bezrobocie obejmuje przedewszyskiem robotników 
niewykwalifikowanych -— 43,1 proc.. rolnych 18,4 proc., 
z pod rubryki innych zawodów 16,7 proc itd. Liczba 
bezrobotnych wzrosła o 13588 pracowników w ciagu 
grudnia z. r., wskutek przerwania robót rolnych i budo- 
wlanych oraz wskutek ograniczenia w zimie robót pu- 
blcznych. Bezrobotni górnicy są to przeważńte reemi- 
granci z Westfalii, którzy napotykają na dość duże 
trudności w otrzymaniu pracy w kraju. 3 


Zagranica. 


— Reforma rolna w Czechosłowacji. Urząd rolny 
do końca roku ubiegłego rozparcelowa!ł 74-468 hektarów 
ziemi uprawionej zbożem. W roku bieżącym zamierza 
przeprowadzić dalszą parcelację 108.317 hektarów. Re- 
forma rolna ma być Przeprowadzona całkowicie do 1927 
roku. (Pat.) 


Rozmnitości. 


—i%k GENERAŁ KUROKI "CZY KUROWSKI 
śmierci generała Kurowskigo, który odznaczył się wielkiemi 


zwycięstwami nad armją rosyjską w czasie wojny iapońskoe 


rosyjskiej, warto przypomnieć, że przez długi czas w roku 
1904 krążyła wiadomość, iż generał Kurokt jest Polakiem i 
właściwie nazywa się Kurowski. 

Ta legenda utrzymywała, że generał jest synem oficera 
polsk'ego z roku 1913, który zesłany na Syberję, po szeregu 
lat zdołał uciec do Japonji i tam ożenił się z Japonką. Genes 
rał Kuroki był właśnie owocem tego małżeństwa między ofis 
cerem polskim a Japonka. Swole nazwisko Kurowski zjaponie 
zawał na Kuroki. 

Dzienniki polskie w Galicii odniosły się wreszcie listos 
wnie do generała Kurokiego, który nadesłał uprzejmą odpo= 
włedź, że legenda jest bezpodstawną, ponieważ pochodzi on 
z czysto japońskiego rodu Kurokich. 

W roku 1909 zupełnie podobna legenda krążyła o słyns 
nym podówczas rćwolucjoniście tureckim, Enwerze beju, któ: 
ry z czasem wyawansował na Enwera basze i zięcia sułtań: 
skiego. — Prasa zalicyjska utrzymywała, że nazywa się on 
właściwie Borzęcki. Jeden z publicystów polskich w Wiedniu 
wystosował list do Enwera z zapytaniem, czy owe pogłoski i 
są prawdziwe. 

Enwer bej, pod owe czasy pułkownik sztabu generale 
nego, odpowiedział w bardzo grzecznym liście, że on jest Turs 
kiem czystej krwi, ale w armji tureckiej znajduje się osobie 
ście mu znany generał, Enwer basza, który jest Polakiem i 
nazyw się Borzęcki. 

X WYGRANY MĄŻ. Pewna młoda angtelka, nazwiskiem 


Margot Andriews, zaręczyła się w drodze p'semnej z pewnym | 


telegrafistą, zatrudnionym na wyspie St, Vincent pod przyląde 
kiem Dobrej Nadziel. 

Niedawno przybyła ona do St. Vincent, aby wz'ąć ślub 
z narzeczonym, którego jeszcze nie widzłała. Zrezygnowała 


surowce — od 15 do 22 proc-, pro- | jednak z zam'aru zaślubin, gdyż telegrafista ów na miejscu się 


dukty spożywcze — od 9 do 11 proc: i wreszcie półfa- ! jej nie podobał i postanowiła wrócić dn Anglit. 


brykaty — od 4 do 10 proc. 


Łatwo rzecz postanowić, ałe trudniej ją wykonać. Na 


W naszym wywozie do Francji pierwszeństwo nale- | wyspie wspomnianej znajduje się 150 anplików, żyjących w 


ły się Surowcom -— 50—70 proc; dalej idą: 


ProcP O w da eyo valersi ŚOW zę tracą żadnej sposobności zby! y 


Niezbędne 


do 


elektrycznego , 
oswietlenia jj 


Z powodu | 


11-go mtego 1923 r, 


pozyskać dla s'ebie żońy. Dzięki ich wymowie, udało Im stę 
wreszcie skłonić młodą damę, ażeby powrót do Angljtuzależe 
| nita ód losu. Los ten mial kyć rozstrzygnięty przy pomocy 
BR w górę metalowej monety, W grze podobnej, jeżeli 
moneta spadnie na ziemię tą stroną, która przedstaw a głowę, 
grający wygrywa. Otóż panna Andrlews ułożyła stę, że jeże 
It rzudcora przez nią moneta spadnie nap'szm do góry, uzna 
się za zwyciężoną i wybierze sobie z pośród 150:ciu kandy= 
datów jednego towarzysza na dozgonną wędrówkę życia. 
Panna Andriews przegrała zakład i wyszła za mąż za 
kandydata, który z pośród 150zciu najbardziej się jej podobał. 
Ex=narzeczony nie wztął jej tego za złę i jakkolwiek bez wiele 
kiego zapału, to jednak służył jej przy ślubie za św'adka. 
Li 


X WOJNA O NAJWIEKSZY ZEGAR NA ŚWIECIE 
(W San Francisco, czy w Londynie?) Osobliwy spór wya 
nikł pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a Anglią. Oto w Fran» 
cisco wybudowano Świeżo nowy zegar miejski i oddano go dg 
użytku. — Z zegarą tego zarząd miasta jest szczególnie dumay* 
Nowy zegar jest uważany za znak wyższości narodowej Ames 
rykan albowiem ich zdaniem — jest to największy zegar ną 
świecie. 

Zdaje się jednak, że tym razem „Wuj Sam“ się pomylił, 
gdyż rzuconą rękawicę podjęły niektóre dzienniki ang'elskie 
i w nastroju, podobnie patriotycznym, sypią szeregiem cyfr, 
mających stanowić dowód, że sława posiadan'a największego 
zegara wieżowego na świecie należy się bezspornie Wieikiej 
Brytanii. 

Podczas gdy n.p. wskazówka minutowa ztzara amery: 
kańskiego liczy 11 stóp długości, Anglja posiada wskazówkę 
miuntową, licząca 14 stóp długości; podczas gdy waza amerys 
kańskiej wskazówki wynosi 200 funtów, Anglja posiada zegar, 
którego wskazówka waży przeszło 224 funty. 

Tylko pod jednym względtm. Ameryka przewyższa Ans 
glie, a m'anowic'e posiada ona na swym zegarze cyfry znacze 
nie większe. Cyfry zegara amerykańskiego maią długości 2 
stopy 6 cali, czyli są o 6 cali dłuższe niż cyiry zegara angiel: 
skiego. 

Mowa tu o zegarze umieszczonym na | wieży angielskiego 
parlamentu. Czas na tym zegarze londyńskim jest dwa razy 
dziennie kontrolowany przy pomocy stacji obserwacyjnej = 
Greenwich. Oba zegary. ang'elskt t amerykański. są nonędza: 
ne siłą elektryczną, a zegar amerykański reguluje swój chód 
codziennie automatycznie raz na dobę. Zegar londyński oświet 
lany jest przy pomocy 28 mlu palników o siłe 10.000 świec i 
pod tym względem równićcż przewyższa zegar amerykański, 


— a mra 


Drukarnta Pomorską Tow- Ake Grudziądz, 
dą 1 1 AP Autdz ln Bolesław p zkt. 


mma DJ, Moscow RARE (6.—10. lutego br.) 
„ilustracji Polskiej zawiera objaśniowe. 
tekstem ryciny „£ okupowancyo zagiębim 
Rukry*, Z zajętej przez Litwinów Kiajpedy* * 
„Z Tybetu“, „Iajemniczej sekty - amerga 
Rkańskiej KBu-Mluax-Hlan', „ZŻaręczyn na 
| dworze angielskim“, „Z restauracji w po- 
enañskim ogrodzie Zoologicznym oraz 
nowelę p. ć. „Pczy które zabiły". ; 


pilustracje Polską“ nabyć można w ad 

| minisiracji naszego pisma. Pamiętajmy 

io tem, że „iiusiracia Polska” jest jedynem 

| w, Polsce pismem ifustrowanem, kióre pae- 
siada najbardziej aktuaine ryciny. 


> 


| z najlepszych gatunków tytoniu 
można nabywać po cenie obecno 
tyko do wyczerpan a zapasu 


w Fabryce Cygar B. Wojnarowski 


sdyoszez. ul. Dworcowa nr. 5. 


pa 


HURT.  Tranzyto do 100 ton i więcej dziennie stale na osi. HURT. 


WĘGIEL kamienny górnoścąski i dąbrowiecki 


a "IE 


i Kawiarnia Król. Dwór 
8 Co lzi6nnie występy sławue- 
go wirtuozy kaukaskiego (4244) 


WÓZ Wwradow 


zamiekię na tucznika 


| OPOROWE OOO RW OROROOKOZOOOOON BĄ o i m 
A z ko:alń szybowych najlepszej jakości w gatuska h: Ę NB, P, LEP SL SA ENA | ulica Chslmióska or 61 
j sortovan yei za l to J miesortowanych sA 1 ta S Pamba (instr. o Í strun'e.)wirfuoz napitol nie l. piętro na pe (5234 
i gruby l eai od mk 140 00 — niesortowany po cenie od mk. 125 000.— | R p EE 2, 
| kostka (acz ONE |Romólm 3 sud, WG MIE oz z 


orzech è „ w now ++ 130000 — || miał z grysikem „ «a w 800U0— 
cery loco wagon franco Grudziądz, warunki płatności do umowy. 


drzewo szczapowe - košs - Wapno - cemani - gips - material drzewny budowiany 


w dostawach wagonowych polecamy uwadze Sa. P. P. odbiorców. 


Tow. Handiowe »Kolos« Dąbrowa górn. 


5211] MWF Oddział w Grudziądzu, ul. Forteczna 12a “Beu 


NHOrA NS 


motorów elektrycznych 
GYNAMO-MASZYK 


Oda] wykonują 


K. Goertg i Sp. T, z 0. p. Poznań 
© Oddział Pracowni Elektromechanicznych «Buczy Ma « CER ET! 
| ul. Półwiejska 35. Teleton 3684 Bydgoszcz 4207A Salanowy 


EA Seien cra (3/6 Tel 3 di piec żelazny 


z parawanem 
do sprzedania. 
Strzelecka 3, part. 1 


siè] ; 


do łowien a m b, 8 mtr. 
E dlwg 


Maszynę 
da dziana punczoch 
i ni <roskop 


KA Linpcekf. Eorieczna 
M nr DB. Grudzi dz. 


Fabryka g ętych krzeseł | pa 5241 
i wyrcbów tapicerssich KO 


Ceny bezkonkurencyjne! 


= 


1 Mite, zajmujące i pożyteczne 
e_książki o 


ję Wielki elki Król, „o. powieść dziejowa 
zczas w Ste:ana Batorego — Aleksan= 


dry Leśńiewskiej è « . « - - e 4000 Mic. 
| porto 400,— mk, 
RE] 2. Hisłorja o Janaszu Kor. 


czaku, — J. ign Kraszewskiego 
z czasów Jana Śobiesutego' . . 4000 Mk. 
porto 400,-— mk. 


ocde 


„A | 15 — 20000 sztuk 
54 kupi i prosi o last. ob 


Dom. Taszewo, 
poczta Je'iwo 
piw Św orki. [1256 


Bo Poszukuje s ę kupna 
W | dobr.e utre} ma: egu 


pianina 
© | lub fortenianu (skrzydła) 
E , Łosk. zęł. GI Pom. 4260 


eg PU 


3. Dwa Skarby ŚĆ z łycia 5 
Polaków w Raoi En Ro gal > z 3500 Nik. 
porto 40,— mk. 
| 4. Oblężenie twierdzy Gru 
dziądzkiej, powieść Berola ,„ . 500 Mk. 
porto 250,-— mk, 
5 Z mych wrażeń wojene 


nych, — Ks. prob Łęgi . . 1006 Rik. 
porto 2E0— mi. ` 


. = CĘĘ 


- AŻ 


Powieści te wzgl. opisy nabyć można Dez- 
pośrednio w „wydziale wydawniczym“ lub za 
zaliczką pocztową z doiączeniem kosztów <> 
syiki i opakowania, 


ki bi fora 


RY "Wentralna 15230 
ZU szkola Kawalerji 


Pegrodnil 


4 7 pomolog auku 
A 


4 posady 

M |od 1.8 lub pó niej 2 radzie 

ną. Wiadomośc dan P. wa 
M lirki-lórou Grupo, Tamże 

HA | podejmuje sig wszelkich 

W pra: w zawręa ogrodnictwa 

M. welodzacydn. Bik 


Mujętność i Napoles 
powiat Chełm nski. rtacja 
Bągwit. pos, ukaa od Ì-gu 
ksietnin r. 
DO. ARZ A 5237 
z vomocnik ema 
RĘCZNI. AKA 
U Bzarwarnicku, Uwzylędn'a 
się tylko my piarwszorzęd= 
ne a dobrami świadect u atol. 


| Madszedł wielki transport kapeluszy 


AAAA LAO tO KORG LLIY OWADY OWY AOAOODOA LOAD ORA AAAA AWA DALA WOODY 


tagalowych, lizeretowych, florentynowych, $ 
iastazyjnych jakoteż wstążki, jedwabie, tin= 
ie, brokaty, złote i srebrne materjały, borty 
=== İ wszelkie przybory do stroju. === 


Z powodu wczesnych olbrzymich zakupów ćeny niskie. 


Drukarnia Pomorska | 


Wydział Wydawniczy 
GRUDZIĄDZ (Pomorżej 
Groblowa 27/29. . Telefon 0 i 5i 


RE Z EZZY ĘĄ 


5 Tym: 


Wobec stalego wzrostu cen, zalecamy Szanownym naszym 
obecnym 1 przyszłym odbiorcom wczesne zakupy. é 4263 | 
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Bank Powiato wy} 
| Te. o8 Grudziądz Te: ost. |($ Uczeni enicy 


za de > 


pa 


wiad ającej jezyten 


OUA #l mas uł, ty taka 41 (Starostwo) «muza o a gry osd 
na. pij ao depozyta pod korzy. I. Wyock USRR 
; r stnymi warunkami i zaiatwia | pag - 
wszelkie transakcje bankowe io | i 
i Mieszkania 


Za ATE d h Banku odpowiada =| 
calkowicie powiat Grudwiąda wieś. $ 


PRE Go Ane oN DEK ZN MIESZKANIE 


i łuzeurką w cenrum 
miasta zamieńię nk a= 
kie same lub wiet sze w 
'Furumu Zgłoszen a do 
Głosu Pom. nr 5229 


Mongi umeblow,. 
z uirzyuan, lub bez w 
lepszym domu od 15 lub 


Pomorskie Biuro Ogłoszeń, Grudziądz 
Wybickiego 31 ii p. Telefon mr. 737, 
MMA MMO MTT A 


Przyjmuje ogłoszenia 
do wszystkich gazet miejscowych i zamiejscowych w cntej Polsce awusa 
Przy kiikokrotnych zamówieniach udziela sę stosowny rabat 


Układy orygin. klisz i tekstów 1 rotges na żądanie bezpłatnie 
Wykouanie sumienne, (37 r arunk' A 


a : Kupię każdą ilość IB |. imi Paen <a 
. y| | dostarczę um 
BĘ SIANA I SŁOMY TTM ES PSE 

T CK KZAOŃĘ WERE DOK TZ EB i Ro izeństwo poszuk u- 

8 w stanie prasówadnym lub lużnyrą RI [je w centrum mian 

aM E ENH Racźnóścją OSGEGSOEBEGSEGSE | Ary Ni. odi orrea Hlejsca, E ) pokoji ume’ 

E i Kalendarze Odbiór od dostawców z własną zwóżką [PE ; 

B żelaza "WH |; blokowe (kartkowe) do oddzierauia codziennie od 8-mej co 4-tej w Tar pnie (Minowiec) |] | e wj 
każdego rodzaju jako | po 1500 mk. ma jes cze na śkludz a ( TER M Ą Oterty da Głosu Po- 
Ę Paweł Witkowski, Grudziądz El] |"9* les pod ne 62% 


| opier i szkło Kupuje « płaci ceny najwyższe. Gruda gdz. Giobiowa 2729. 


KABATEK, Grudziądz 3 POODE |) EDE 


| śZymy, Żelszo lan» | kute, metale, szmsty, i Drukarnia Pomortka T. A a 
© 
2 Plac 23 Stycznia, Teleton 82. e a a a a 


Plac 23-go Stycznia 4/5. m Telefon 352 i 28. kg |Umeb'owany pokój wany pok zuj 


| dg wynajęcia SONNA. 
Lipowa 89 Lptio jBAGI 


| ABs 
| - 
| 


Walne Zebranie Licytacja drzewa. |$" 


| 
15 lutego br. o godz. 9 przedp. |” 


Towarzystwa Akcyjnego 
Pomorska Spólka Akcyjna 


+ TT” EZ AA NWN ZN A* 
w Grudziądzu 


odbędzie się w Grndziąd-n w ponie- 
działek, dn. 19 lutego 1923 r., e godz. 
3%-ej po południu Hotelu Centralnym. 


i Porządek obrad: 

1. Zagajenie, 

2. Sprawozdanie zarządu i Rady Nadzorczej 
i przedłożenie bilańsu i rachunku zysków 
i strat za rok obrachunkowy 1922, 
Udzielenie pokwitowania zarządowi i Radzie 
Nadzorczej. 

Przejęcie bilansu i podział zysku. 

Zmiana ustaw $ 3 (Podwyższen e kapitału). 
Wybór Rady Nadzorczej. 

Wolne głosy. 

Zamkuięcie. 

Akcjonarjusze, którzy chcą wziąć udział 
w pos edzeniu, wiuni zgłosić ilość posiadających 
akcji najpózniej do dnia 12 lutego w biurze cen: 
trali w Grudziądzu. 


Prezes: 
(—) W. Giocholski. 


Ogloszenie. 
Wszyscy obywatele Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, urodzeni w latach 1883 ao 18v9 włącznie, 
którży posiadają stopnie wojskowe aspiran- 
tów oficerskich (w b. armji niemieckie). 
wszyscy aspiranci ofiterscy, w b. armii au- 


3. 
4. 
b 

6. 
z 
8. 


Członek Zarządu: 
i=) W. Dąbrowski. 


strjackiej, kadeci asp ranci, w b. armji rosyj- |$ 


skiej junkrowie) mają ao dnia 25 lutego wnieść 
podania co M. 5. Wojsiowych w arodze przez 


przynależne P. K. U: 2 prośbą o mianowanie | M 


ich podporucznikami rezerwy. 
Uwzględn:ane będą podania tylko tych as- 
pirantów oticerskich, którzy udowodnią, że w 
zupełności odpowiadają następującym warunkom: 
1) odbyli conajmniej 1 rok służby czynnej w 
wojsku, 
2) posiadają cenzus naukowy, conajmniej 6 
klas szkoły średniej, , 
i 8) ukończyli szkołę lub kurs wojskowy, oraz 
złożyli odnosny egzamin. 


' Komendant P. K. U. 
(—) Gąsiorowski, major. 


WĘGIEL górmoślask i kraiowy 
| dostawy wagonowe 
do celów i'rzemysła i Rolnictwa 
. Wprost u kopalń poleca 
Józef Kamieniecki, Sosnowice 
Hotel „Centrał* pokój vr. 19 
Warszawa, dowy Świal58 tai. 263-31 i 183-92 
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sm 
Czego czekacie 


al Panie iPanowie 8 


Ozy nie wiecie. 2e wszy stka co ehwila drożeje, 
ja przecież każdy z Was potrzebuje towarów na 
¥ własną potrzebę lub na sprzedaż i dlatego radzę 
(| jaknajprędzej takowe zakupić tylko wa FABRY=: 
M GZNYM SKŁADZIE MANUFAKTURY i 


H a wę KA 
| NA. Sżrył w Lodzi 
RO Jeszcze aą do nabycia po najtańszych 
H ' cenach następująco towary: 
| 1. Dia Panów: MELANZ PRIMA nadzwyczaj moo 
i na i praktyczna tkanina (nie do rozdarcia) na Ñ 

męskie, damskie i dziecinne ubrania pojedyń- W 

ezej szerokości, za 1 metr mk. 6500 i 7500, dubel- ŚR 

ad szerokość cena za | metr 13500. 16500 i HB 
.KORTY. Modny, trwały we wszystkich kolo M 
rzeh, czystej wałny, niezbędny dla każdego $ 
z Panów i Pań na eleganekie ubranie lub kostijnm $ 
aena za B metry A5000 1 75000 rok. GATUNEK M 
WYŃSZY za 90000, 125000 1 150000 mk, a B 
Materjał gatunku „KAMGARN* za 3 metry Ų 
185000, 225.000 i 250000 2 
Do ubrań męakich dodajomy na żądania pełny $ 
komplet podszewki za 30000. i 45000 mk. 9 
„ Dla Pen! Najaowazy wyrób dzewiotu luh Frote $ 

w najnowszych pasach, kratach lub gładkich fĄ 

kolorach na eleganckia suknie, nadzwyczaj M 

macny i praktyczny materjal, cena za 1 metr 04 

12600, 26000 i 30000, EN 
. PŁOTNA na bieliznę, pościel, poszwy, waypy i $ 

fartnchy za 1 mete 5500, 6600 7500 i 8500 mk. PF 
. BATYSTY, kretony, wełenki najmodniejszych © 

kolorów i pięknych deseni na eleganckie suknie (A 

bluzki i sziafroczki za 1 metr po G6,01 7500 rak, P 

Satyna deseni wa po 1:000 i 15000 mk. 
. OBRUSY kapy, ręozniki, przescieradla, chustij © 

chuatxi do nosa, firanki, pończochy skarpetki 

nici do szycią, chustki ciepłe i jesionki po przy- 
stępnych cenach do nabycia. 

Towary wysylamy natychmiast no otrzymaniu 
zamówienia za zaliczką pocztową nawet bez 
zadatku: k 

111 Bez wszelkiego ryzyka!!! $ 
„p Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyź jeżeli | 

| towar się nie podoba, przyjmujemy z powrotem 
M i zwracamy pieniądze. Zamów.enia prosimy mire: 
A nowaćż (4246) 


A Sklad Fabryczny M, Brył, Łódź, 


ul Piotrkowska 66, (w podwórzu). 

U P. P. Przyjeżdżających do Łodzi uprzejmim prosimy 
A o odwiedzenie naszego składu. : 

| OWAGA: Próhnk i cenników nie wysyła się. Ob 
stalunków mniej od 50000 się nie wysyła 


mi 3 


 Gdlewy żeliwne 
s wlasnych i nadesłanych modeli dostarcza 


„Wiepofana” Tow. Ake. 


Wimlkopolska Odlewnia. Fsbryka 
Narzędzi i Maszyn. 


Poznań, Dąbrowskiego 81. Tel. nr. 1158. 
ME Pisc czynny codziennie. TW 


[4:26 | A 


s |„„Asłmczać 


|| „Kapiłozam 


W czwartek, dnia 


odbędzie się .... 


w oberży w Wałdowie Szłacheckiem |% 


licytacja na drzewo użytkowe, $i 


drągi 2 m., słupy i spał. 


Warunki w terminie! 
4254 Nadleśniczy państwowy. 


Publiczna licytacja 
drzewa opałowego! 


odbędzie się w czwartek, dnia I5 late- 
go rb., a godzinie 9-tej przed południem w 
oberży p. Bluma w Dasocimie, poczta 
Mokre, powiat Grudziądz. Sprzedawać się be- 
dzie okolo 1500 rm. drzewa opałowego (knebli) 
i około 1400 kup gałęzi z lasu p. Falkenhayna 
w Białochowie w mniejszych i większych 
ilościach za natychmiastową zapłatą. Warunki 
licytacji ogłosi sią w terminie [4271 


Unia drzewna Gdańsk. 


ubezpieczeniowego 


(ogień — grad) 


poszukuje pow. Ubezp. Oferty pod 
nr, 6242 do biura ogłoszeń „PAR“ 


Poznań, ulica Fr Ratajczaka nr 8. 
4272 


T OU BEGG EWY > 
W pomiodział X, dnia 12 bm. 
o godz.nie 6 wieczorem, 


wielki ba! maskowy 


Y. W na który uprzejmie zaprasza, 
- j 


W poniedziałek, dnia iZ b. m. 


i Zloly medal 
A 01.54 


ję Lwów 13 


[Oj 


mie (duszycy). 


= 46 wypróbowany drodek przeciw 
„Lapifelcza kamieniam żółciowym. 


niazaw. środ ek przeciw wypadaniu 
włosów i grunt. niszczący łupież. | | 


Spółka Akcyjna „PLANTI“ Warszawa. 


Oddziały : 
Poznań: ul Stroma 24, Telefon 1748. 
toruń: ul. Miokiewioza 130-181. Telefom 1038 i 979, 


__ Prosimy żądać w aptekach i drogerjach. 


GETT" 
męskie | la chłopcń 


10 tysięcy sztuk 

MA po cenie bezkonikmrencyjnej 
JH 2000 mk. póki zapas starczy. | 
| Wysyłka towarów przez zaliczkę [gl 

nie mniej jak 2 tażiny gortoWane. [e 


Dom towarowy 
Sierakowice (Pomor 


fes 
LOCO 


t 


sy 


izka f387- - Zaku puje (2 arebrne ; papierowe: 
| Foli | nianie k Udziela pożyczki 
l Leki naturalne ZiBIOWE li 15 MA ZAAŁAW przedie. złotych i arobrnych 
g skutecznie działająca przeciw ast- | SAP 


Od piątku 2-ga serja 
OMOMLWWATKEGLWWWUOCH 


„król Paryza 


UTA WL HN GRT LLUULLTLLNU 


M Dla dzieci przedstawienie' 
niedzielę 0 50dz. Ż po pot. 


grer 


x 


yn. n 
EA 


TELILITEZELT 
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Oddziai w Grudziądzu. 


Kino Orzeł 


SEGZODNOTSTWG CNN KEG OEGOWAERSAGO ADIO WIKNO 


„Nról 


poleca tylko we workach 


= 
Z 
ss 


Paryża 


LEWE ELEN TELELE] 


© 


"TITTLLLTFT 


| 
SE Ae 
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E 

E|  łutownia Spółek Szażywców 
w 

. 


BI 


s 8 B=GMÓDBEWA 
RET EETA TEL hr C i: „R Z 
f R 


kd 
Dats 


pod tytułem 


rolniczo-handlowych. 


Kaźdy po przeczytaniu tej książki będ 
samodzielnie prowadzić rachunkowość w 


144444646444444046440464694446046464464600606204444464460444699606464464446046680464404. 


Spis rzeczy wysyła się na ż 


64444%4444444440646466400PN40464666 FARAN 


Tow. Akce. 


Poszukuje. stemotypistki 
władającej biegle polskim i niemieckim językiem, 
możliwie ¿e atenografją w tych awuch językach,na 
stałą posadę. Łaskawe oferty w polskim I niemiec- 
kim języku z podaniem referencji i wymagań upra- 


sza się nadsyłać do [4258] 
66 
„UNI Weoutzikzi. Blumwe iPeteora 
w Grnudziądra, 
Podania pozostawione bez odpowiadzi 
do 14 dvi nie zostały jzględnione. 


BANK LUDOWY 


Śp. z odpowiedzialn, niengran. 
Założony w roku 1890. 
GRUDZIĄDZ, ul. Józ. Wybickiego 21. 
załatwia ziecenin bankowe, 
Przyjmuje wkładki I oszczędn. 
t oprocentowije wedi. umowy 


Zjedn., Fahr. Haszyn dawn, A. 


BIA 


Do eksploatacji dużego iorfowiska na 
Pomorzu potrzebny jest zaraz doskonały 


torfmistrz= 


Ponieważ do tortowiska należy gospo- 
darstwe sredn ej wielkości, które tori- 
mistrz destaje w dzierżawę, kbniecznem 
jest staw euie odpowiedniej kaucji. « 

Zgłosz. uprasza się nadsytać do Głosu 
Pomorskiego pod nr. 4258. 


Poszukuję kupn 


Bb GR WM WU 


lub większego interesn. Pośrednictwo 
F pożądane. 


Oferty do Eks, guycii Głosu Po 
morskiego pod mw. 4231. 


BARIECKÓDÓWDENO9 DE RAA N ARR KAAĄ0A (1BHI00DD5G02U0DU0400FDR4O500U5800005000000504D66G0505659DDDOOUIODDGĘDRDM 


Nektadem „Drukarni Pomorskiej“ wyszedł 
podręcznik książkowości rolniczej 


Rachumki 
MBolnika- Praktyka 


napisany przez: M. Pacoszyńskiegs 
zaprzysiężonego rewizora ksiąg, autora wielu prac 


wielkich, średnich i małych. Metoda nader przystępna. 
Dziełko to, jedyne w naszej literaturze rolniczej, zawie- 
rające całokształt rachunkowości gospodarczej, powinno 
znaleść się w rękach każdego gospodarza 
urzędnika gospodarczego elewa, słuchacza szkoły rol- 
niczej i każdego, kta się rachunkowością interesuje. 


Przy natychmiastowem za» 
mówieniu cena 3000— mk. 


Zamówienia prosimy nadsyłać pod adresem 


Wrukarnia Pomorsza 


GRUDZIADZ (Pomorze) 
=== Wydział Wydawniczy. 


B 
g 


MSREI 


AQ 
om 


zie w możności 
gospodarstwach 


rolnego, 


ądanie. 


dzielnych $ 


10-15 
koszykarzy 


na wszelkie wyroby ko- 
szykarskie poszuk. zaraz 
Bracia Glowińscy 
Opalenie Pomorze. 


Poszukujemy 


kupna TĘ 


2 szkuł krytych 


Młyny Bydgoskie 


Swoboda, Poniecki 
i S-ka 

Bydgoszcz. 

4253 


KUPIĘ zaraz okazyjnie 


2 perskie dywany 


Proszę O podznie eeny | P 


i dokładny rozmiar. 
DULEBO, Bydgoszcz, 
ml. Zacisze nr. 1. [4274 


7 i tevbrdu**, 


f e aair aeea 
4 | Zgub. dukument wojsk 


krawieckiej 
poszukuje celem kupna 
Oferty z po !aniem ceny 


do G:osu Pom. nr. 5244 


Dzierżawy 


lub kupna większego 


, majątku ziemskiego po- 


szukuje. f ;4259 
Fr. Dobrowolski, Bydgoszca 


Marcinkowskiego 10. 


Zguby í 
OARE 
Żymbiomo i5219 
papiery wojskowe 
na pazwis. Andrzeja 
Magierskiego. Upr. 
o zwrot takowych do 
Eksp.Gt. P. pod nr. 5219, 


Zaginął 


młody wyżeł 


brązcwy z białemi pla- 
mami i nieobciętym 
ogonem. Za wynágro= 
dzeniem zwrócić ,„Spa- 
Rynek 16, 


nazwisko Franciszek ig- 
narski Unrsław r 1895. 


Lekcji 
niemieckiego, polskiego 
i rosyjskiego języka, u. 
dziela rutypowana naš 


czycielka. Józ. Wybice 
kiego 47, II piętro. 


Akuszerka 


Gryffkowska 
pr. klinika dla pałożnie 


Bydgoszcz, 
Dinga 5. Tel. 1675 
| ZNA! | EEE gi 


" i 
| 


grodziecki 


poleca 


Firm a 
Bracia Rosińscy 


Grudziądz, 
ul. Trynkowa 3a, tel, 81 


Kaszel, chrypkę 
usuwają pastylki 


Rapidol 


wyrobu. 4222 


Apteki pod Labędziem 


Jana Stenzła, 
w Grudziądzu Rynek 20. 


Pralnia Warszawska 
Mickiewicza 18 
przyjmuje (5217 
suknie balowe do pruń:a 
w jeden dzień gotowe, 


stenografi polskiej 
udzieiam pod korzy- 
stnemi warunkami. - 
Zołoszenia do Głosu 
Pomorsk. pod nr. 5236. 


Kostium maskowy 

A Aj A 
o j e (WRA 1%, 

Toana id 13, II E 


ae 1 A 
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Wiciuanie gałęzi 


przy 

drzewach awocowych 
wykonuje tachowo 

Gustaw Borchert, 
ogrodnik specjalgtu do 
utrzymywania parków i 
ogróijów Michale, 
„ Grudziądz pow. 3wie- 
Ca Tel. 605, [5158 


m 


